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„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłka pocztową 12 e. 


Prenumerata wymosi: 


| ne caly, rok || na wade | miesiąc 
Pocztą w państwie austryackiem è. . . . - . . . . | 24zł. |  6złr. | 2 złr. 50 ct. 
i niemieckiem . . . s « « . . . 28 złr. | 7 złr. | 3 złr. 
do Włoch, Francy1, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi | 
i innych państw, należących do związku pocztowego . 32 złr. 8 złr. 1 8 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
mMękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w IMrakewie i urzędy pocztowe. Miiejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plae Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©gzoszenia i pre- 
mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Parysa 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmim pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H.-Schalek, M. Dukes, J. Danneberg. A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C.): w Wramkfurcie m. M. G. K. Daube & C. WW Warszawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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Ę powodu wejścia w życie nowej ustawy woj- 
skowej. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Maj. ..... 


Sprawa Stoeckera, postanowienie zamknięcia se- 
syi sejmu pruskiego wkrótce po ponownem zgro- 
madzeniu się jego członków w końcu b. m. i los, 


złr. 2:50 


Od 1 Maja do końca Czerwca .. . „ 5*—]jaki czeka w parlamencie niemieckim ustawę o 
, ubezpieczeniu robotników — oto trzy rzeczy, które 

Z POJ m poezion m paneme ciagle jeszcze zajmują umysły w Berlinie. : ; 
Niemieckiem na Maj OW EAO ANS ile marek 6 Po naganie konsystorza, jaką podobno skutkiem 
Od 1 Maja do końca Czerwca .. . „ J2 j|ħacisku wywieranego przez ks. Bismarka odebrał 


Stoecker, zdecydowanym już był ostatni, jak utrzy- 
mują, podać się do dymisyi, jako kapłan dwor- 
ski. W takim razie cały odcień stronnictwa kón- 
serwatywnego, którego organem jest. Kreuz Ztg, 
a przywódcą Hammerstein. byłby stanął w otwar- 
tej opozycyi przeciw rządowi. Wtenczas zaszło 
coś niezwykłego, co spowodowsło Stoeckera do 
pozostania na swem stanowisku duchownem i da- 
nia przyrzeczenia, że przez czas jakis dążności 
swych politycznych w Belinie zanadto uwydatniać 
nie będzie. Jedni utrzymują, że sam cesarz odwie- 
dził go i skłonił do takiego postanowienia; inni 
że uczynił to hr. Waldersee z polecenia cesarza. 
Zajść to miało w wielki czwartek, a w wielki 
piątek zwróciła już uwagę powszechną na siebie 
ta okoliczność, że cesarz ze świtą przybyli osten 
tacyjnie na kazanie Stoeckera do tumu. 

Za przyczynę zamknięcia sesyi sejmu pruskie- 
go, skoro się w dniu 30 b. m. zbierze po Świę- 
tach, podają półurzędowe dzienniki, że rząd pra- 
gnie, aby wszystkie siły tak urzędnicze, jak par- 
lamentarne poświęcone były w tej chwili uchwa- 
leniu w parlamencie niemieckim ustawy o ubezpie- 
czeniu robotników, nie chce więc, aby jednocześnie 


pF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatmiego dnia 
w miesiącu. Wawa 


Od Adminisiracyi „Czasu 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 
ratorom Czasu wszystkie dzieła Długosza t.j. 
14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 29 kwieinia. 


W sali sesyjnej Namiestniectwa odbędzie się dziś 


sposób, że go pod poć «rem odsłonięcia mu wa- 
żnych rzeczy zwabiono do Szwajcaryi, a później 
denuncyowano władzom. Aresztowanie go nastą- 
piło w Argowii. Poseł ńiemiecki w Bernie zapy- 
tywał się już o powody aresztowania Wohlgemutha 
szwajcarskiego ministra sprawiedliwości, który do 
przedwczoraj nie miał jeszcze w ręku urzędowego 
sprawozdania. 


wyraża Germania zdanie, że puszczone one Zo- 
stały w obieg na próbę, czy się w dalszem oma- 
wianiu ich o rzeczywistych jakich krokach Waty- 
kanu nie będzie można ezegoś dowiedzieć, a może 
i w tym celu, aby, skoro się żadne rezultaty zmy- 
słonych przez nią zabiegów nie okażą, obudzić 
mniemanie, że doznały one zupełnego niepowo- 
dzenia, co jej zdaniem tylko na korzyść Włoch 
wypaść może. 


= 


w Spithead. Sto dziewięć okrętów ma w uim 
wziąść udział. Możnaby z tego wnosić, że rząd 
angielski zawiadomionym już został, iż około tego 
czasu cesarz niemiecki odwiedzi królową angielską. 


W Szwajcaryi zaszedł niezwykły wypadek. 


Aresztowano tam w samą Wielkanoc i trzymano 
w więzieniu przez dni kilka inspektora policyj- 
nego Wohlgemutha z Miluzy w Alzacyi. Nastą- 
piło to skutkiem doniesienia jednego z krawców 
bazylejskich, że mu pemieniony inspektor poli- 
cyjny dał 200 marek na rękę, z obietnicą dalszej 
nagrody, jeśli mu pomeże dowiedzieć się, o co mu 
chodzić będzie. ER 


Strasburgska Post z2 przekręca fakt ten w taki 


Względem wieści, rozgłaszanych przez Opinione, 


liczne ślady przekupstwa Boulangera w czasie 
sprawowania urzędu ministeryalnego. Na jedną 
z sum, przyjętych podobno w zamian za obietnicę 
udzielenia pewnego urzędu; 
kwit szczególnego brzmienia: 


sumę 2.000 franków, którą wrócę mu w całości, 
skoro zostanę prezydentem Rzeczypospolitej. Gdy- 
by jednak czynione w tej mierze zabiegi nie miały 
doprowadzić do pożądanego celu, dług ten ciężyć: 
na mnie nie będzie. . 


lecia pozostanie — starość ks. Bismarka; ona 
na nich wyciska swe piętno tem wyraźniej, 
im bardziej widoczemi są na samym kancle- 
rzu ślady zęba czasu. 


nie jest zdolnym powziąć nowej myśli, lub 


jakiego teraz pragnie Francya, wymiecie ich jak | widzieć, kto nieprzyjaciela stanie się sprzy- 
śmiecie. Wahać się też już muszą niektórzy u- 
rzędnicy wobec widocznej niepewności dalszych 
losów Rzeczypospolitej, bo jak słychać, przygoto- 
wują już Constans i Rouvier okólniki do urzę- 
dników w celu utwierdzenia ich w wierności dla 
idei republikańskich. 


mierzeńcem, kto pomocnym będzie skutecznie 
w razie odwetu i aby takiemu poparciu za- 
pobiedz. Oto troska dnia każdego, która nie- 
tylko nie zmniejsza się, lecz z każdym dniem 
się zwiększa i nieraz rozstraja silne jak po- 
stronki nerwy. A 


Pod tym względem oczywiście zawsze oczy 
Berlina głównie zwrócone na Petersburg, a 
nie na sam Petersburg, lecz na Rosyę także, 
na jej wrogie dla wszystkiego eo niemieckie 
usposobienie, słowem na tę opinię publiczną 
rosyjską, coraz mniej skłonną do dobrych dla 
sąsiada uczuć, a w której z obawą odgaduje 
się najgłębsze, choć tajone nieraz przekona- 
nia, skłonności i pociągi władzy i władcy.— 

W Berlinie poczynają rozumieć i przewi- 
„|dywać, że antagonizmowi rasowemu, coraz bar- 
|dziej potęgującemu się, nie sprostają w końcu 
misterne, lecz sztuczne kombinacye polity- 
czne; że nie zażegnają go artystyczne wy- 
biegi dyplomatyczne, zużywające się nieco i 
wpadające w manierę. słowem, pomimo wła- 
snych pokojowych postanowień, pomimo zna- 
nego usposobienia pokojowego cara, Berlin 
wcale nie jest uspokojonym od strony Rosyi 
i odezuwa dreszcze, jeżeli nie obawy, to nio- 
pewności. Jestto malarya, na którą wielki le- 


Dochodzenia komisyi senatowej miały wykryć 
znaleziono nawet 


„Poświadczam niniejszem odebranie od pana..... 


(podp.) Jenerał Boulanger.* 
Wiadomość tę podaje Ze XIX Siècle. 


IV. 
Politycznem znamieniem ostatnich lat stu- 


Dopóki ks. Bismark żyje, nikt nietylko 


męskiej inicyatywy w stosunkach międzyna- 


obradował sejm pruski. 


po południu pierwsze posiedzenie komisyi propi- 
nacyjnej. JE. p. Namiestnik rozesłał zaproszenia 
do członków dyrekcyi propinacyjnej na to pierw- 
sze posiedzenie. Jak wiadomo, członkami dyrekcyi 
są: Dr Józef Wereszczyński, członek Wydziału 
krajowego, Dr Stanisław hr. Badeni, Dr Gustaw 
Romer, p. Wincenty Gnoiński, Stanisław Grnie- 
wosz wiceprezes Tow. kred. ziemskiego, Antoni 
. Jaegermann starosta. Nadto wyższy sąd krajowy 
- przeznaczył do dyrekcyi funduszu propinacyjnego 
radcę wyższego sądu kraj. p. Franciszka Barań- 
skiego, a na jego zastępcę radcę tegoż sądu p. 
Jul. Bernaczka. 

Wezoraj odbyło się w Pradze w pałacu hr. 
Oswalda Thuna zgromadzenie wyborców seimo- 
wych liberalnej większej własności czeskiej , które 
miało powziąć uchwałę co do ofiarowanego sobie 
przez konserwatywną wielką własność kompromisu 
dla zbliżających się wyborów sejmowych. Oficyal- 
ne zgromadzenie poprzedziła wstępna konferencya 


w pałaeu barona Aerenthala, na której, ułożonoł. 


następujący program dla pełnego zgromadzenia 
liberalnych wyborców: 1) Uchwała co do ofiaro- 
wanego kompromisu. 2) Na wypadek odrzucenia 
kompromisu uchwała co do dalszych kroków w spra- 
wie najbliższych wyborów do sejmu. 3) Wybór no- 
wego komitetu wyborczego. Zapewne depesze te 
legraficzne doniosą nam o rezultacie tego zgroma- 
dzenia, które bądź co bądź przy dobrej woli i 
chęci mogło dać pewną inicyatywę do dalszych 
poważnych rokowań ugodowych między Czechami 
i Niemcami. 

Prezes węgierskiego gabinetu Tisza i minister 
skarbu Weckerle przybywają dziś do Wiednia, 
aby wziąć udział we wspólnych obradach ministe 
ryalnych względem ostatecznego ułożenia przedło- 
żyć się mającego delegacyom preliminarza wspól- 
nego budżetu na rok przyszły. Obrady potrwają 
dwa dni. W kompetentnych sferach węgierskich 
zaprzeczają pogłosce, iż zarząd wojskowy wystąpi 
z olbrzymiemi żądaniami, które znacznie obciąża 
preliminarz na r. 1890. Twierdzą mianowicie, iż 
nadzwyczajny kredyt taki, jak w ostatnich latach, 
żądanym absolutnie nie będzie, a tylko podniesione 
zostaną niektóre pozycye zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych wydatków budżetu wojskowego głównie 


nie ministerstwa zachodzą różnice zdań w spra- 
wie reformy podatkowej i że mimo wszelkich za- 
przeczeń stanowisko ministra finansów Scholza 
jest zachwianem. 


Utrzymuje się jednak uporczywie wieść, że w ło- 


Co zaś do ustawy o ubezpieczeniu robotaików, 


której uchwalenia rząd pragnie tak usilnie, że 
w celu poświęcenia jej wszystkich sił, ważne 
czynności sejmu pruskiego na teraz poświęca, to 


losy jej są dotąd bardzo ehwiejnemi. Oświadczyło 
się przeciw niej Towarz. centralne rolńicze zacho- 


dnio - pruskie, uczyniło to samo takież Towarzy- 
stwo wschodnio- pruskie mimo zabiegów naczel 


nego prezesa prowincyi i wysłanego ad hoc ko- 
misarza ministeryalnego, a uczyni podobno to sa- 
mo Towarzystwo rolnicze pomorskie. Z kół prze- 
mysłowych nadchodzą liczne petycye, żądające 
albo odrzucenia ustawy, albo odroczenia jej w celu 
dokładniejszego rozważenia jej postanowień. — 
7 parlamencie życzy sobie. odroczenia  cenórum, 
znaczna część stronnictwa konserwatywnego i 
dużo członków stronnictwa « wolno - konserwaty- 
wnego i narodowo-liberalnego; wolnomyślni pra- 
gną zupełnego odrzucenia. Losy ustawy są więc 
niepewne, rząd nagli jednak do pośpiechu w u- 
chwaleniu jej, wychodząc z przekonania, że pó- 
żniej byłyby losy jej jeszcze wątpliwszemi. 

Zapewnienie pensyi dożywotniej na przypadek 
starości lub niezdolności do pracy z innych przy 
czyn wszystkim robotnikom, których w Niemezech 
jest 12 milionów, zdaje się wszystkim rzeczą tak 
ryzykowną i w skutkach swych dokładnie nieobli- 
ezoną, ż3 pragnęliby dłuższego zastanowienia się 
nad tą kwestyą. 

Dziś zbiera się w Berlinie konferencya samoań- 
ska. Delegowanymi angielskimi są: poseł Malet, 
Scott i Crowe; amerykańskimi Kasson, Phelps i 
Bates; niemieckimi hr. Herbert Bismark, Holstein 
i Krauel. Obradom, które podobno wobec poprze 
dniego porozumienia się nie potrwają dłużej nad 
dni dziesięć, przewodniezyć będzie hr. Bismark. 


Ogłoszono już urzędownie w Londynie, że wielki 
przegląd flory na uczczenie przyjazdu do Anglii 
cesarza Wilhelma odbędzie się 16 lub 17 maja 


terwencya rosyjska na półwyspie bałkańskim mia. 
ła kiedy okazać konieczną. 


życzeń wyrażonych w kilku pismach rosyjskich, 


Jak donoszą do Köln.: Ztg 'z Bukaresztu, ma 


mieć akcya dyplomatyczna posła rosyjskiego p. 
Hitrowo osiągnięcie trzech rzeczy na celu: 1) co- 
foięcie rozkazów wydalenia, wydanych przez po- 


przednie ministerstwo na Rosyan sprzedających 


obrazy i na innych panslawistycznych agitatorów, 


które to rozkazy «ydalenia w Petersburgu i Mo 
skwie dużo krwi napsuły; 2) powstrzymanie przy- 
najmniej, jeśli nie zapełne cofnięcie budowy ob- 
warowań, szczególnie na linii z Gałacza do Fo- 
kszan; 3) rokowania tytzące się pozwolenia na 
przejście Dunaju pod Reni i na wolny przemarsz 
wojsk rosyjskich przez Dobruczę, jeśliby się in- 


Wiadomości, jakóby pierwszy z tych trzech 
punktów miał już być załatwionym, zaprzeczyła 
świeżo, jak już donosiliśmy, Agence Roumaine, 
p ile zaś informacye korespondenta Köln. Ztg mogą 
być dokładnemi i nie raaa tylko prostych 


musimy pozostawić odpowiedzialności półurzędo- 
wego dziennika niemieckiego, który je z zupełną 
wiarą w ich prawdziwość podaje. 


Wśród społeczności obojętnej dla jego celów, 
niknie jakoś w Anglii Boulanger. Dzienniki an- 
gielskię doniosły tylko kilku słowy o przybyciu 
jego do Anglii i nie zajmują się nim wieeej. 
Z ludźmi mającymi większe znaczenie nie zetknął 
się dotąd, tylko jednego Churchilla spowodowała 
ciekawość do obejrzenia go sobie. Z najbliższego 
otoczenia jego głoszą zaś pompatycznie, że od- 
bywa on ciągłe. narady ż Naquetem, Lillonem, 
Laguerrem i Laisantem. ; 

Otoczenie to jego razi Cassagnaca i odzywa 
się o niem w Autoruć, że w tej chwili Boulan- 
ger, który Francyą chce opanować, znajduje się 
jak niegdys Romulus, kiedy się do opanowania 
Rzymu zabierał, na czele zgrai bardzo niepewnej 
wartości i radzi mu pozbyć się jej, bo inaczej 
przestaną się nim porządniejsi zajmować ludzie. 

W tem samem piśmie grozi też Cassagnac urzę- 
dnikom republikańskim, że jeśliby w przyszłych 


wyborach mieli nadużywać -swej władzy na ko- 


rodowych, ale nikt nawet nie śmiałby — on 
zaś nie chce, a prawdopodobnie już nie mo- 


że.— Obraca się zatem żelazny kanclerz w je- 


dnem i tem samem, jego roboty, żelaznem 


kole, które się zwie zbrojnym pokojem. 


Co gorsza jednak, nikt nie nie widzi, nawet 


w przyszłości, poza tem kołem; nikt nieodga- 
duje dróg wyjścia z niego, a bodaj czy kto 
jeszcze nad tem przemyśliwa. Pod ciężką zbroją 


myśl świata ociężała; straciła polot, straciła 
swoją bystrość.— Polityka europejska zespo- 


loną jest z życiem człowieka, który unieru- 


chomił się, a który nie posiada zagadki nad- 
chodzącego stulecia. — Oa sam zaś niedawno 
wyznał w parlamencie niemieckim, że w sto- 
sunkach zewnętrznych europejskich nie jest 
do zastąpienia, czem przyznał, że nie zdołał 
zapewnić ciągłości swej myśli i systemowi, 
nawet za pomocą bismarkowskiej dynastyi. — 
I tu zatem kończy się stulecie pod hasłem 
ńiemocy najsilniejszych— I jakby dla spotę- 
gowania niezbadanej tajemniczości przyszło- 
ści, rok panowania władcy, owych najsilniej- 
szych, nie rozjaśnił, nie usunął zagadkowości 
co do jego osoby, co do indywidualności Wil- 
helma II.-— Dziś zarówno, jak wczoraj, świat 
nie wie, czego ma po nim oczekiwać lub się 
obawiać; nie umie wydać sądu o jego cha- 
rakterze lub temperamencie; widzi tylko, iż 
dalej wciąż podróżuje i wciąż tuzinkowemi 
niespodziankami czyni zadość swej jałowej 
ruchliwości i bezpłodnej rzutkości. 

Dla Niemiec nieprzyjaciel — to Francya. — 
Jest to rzeczą wiadomą, jest to dogmat po- 
stawiony przez historyę 1 rajświeższe wy- 
padki. — Nie może tu być zatem wątpliwo- 
ści i o to nie chodzi już, ale o to głównie 
idzie obeenie i na tea przedewszystkiem za- 


rzyść kandydatów republikańskich, przyszły rząd, |leży dziś w Berlinie, aby przeczuć i prze- 


swoich, ani siebie radykalnie z niej dotąd nie 


jacej się dotąd niczem usunąć niepewności, 


jowego cara — odczuwają w Barlinie od czasu 


ogólnego konfiiktu. I doszło do tego, że po- 


jednak zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 


karz nie wynalazł dotąd lekarstwa — i ami 


wyleczył. A temu stanowi rzeczy towarzyszy 
i zapewne nie polepsza go coraz wyraźniejsze 
zbrojenie się Rosyi, jawnie i peryodycznie ogła- 
szane w Inwalidzie, oraz przesuwanie i po- 
suwanie, a raczej ustawianie wojsk rosyj- 
skich, tym razem rzeczywiste, o wiele rze- 
czywistsze, niż w chwili fałszywych alarmów 
dwóch poprz:dnich lat. 


Wobec tego i wobec tej nużącej, a nieda- 


wobee sfinksowego w tej mierze uporu poko- 


do czasu niedostateczność wielkiej europej- 
skiej kombinacyi ks. Bismarka, ezy to dla 
utrzymania dalszego pokoju, czy na wypadek 


myślano tam o zwróceniu się w stronę, do 
niedawna jeszcze pomiatanej, jako europej- 
skie mocarstwo, a tak niemiłej dzisiejszym 
władcom Niemiec — Anglii. 

Faktem jest, że naraz głównym punktem 
położenia dyplomatycznego w ostatnich tygo- 
dniach stały się nieco tajemnicze między Ber- 
linem a Londynem układy. Nie mamy wcale 
w tej mierze dokładnych wiadomości, a wszyst- 
kiemu, co głoszono, trudno dawać wiary. To 


chociaż usiłowano zakryć toczące się roko- 
wania to sprawami kolonialnemi, to zamie- 
rzonem małżeństwem hr. H. Bismarka, odno- 
siły się one do rzeczy ważniejszych i doty- 
czyły ogólnczo położenia, kuli ziemskiej, Nie 
wiemy wcale, jaki one wzięły obrót, oraz czy 
i na czem utknęły, lub też czy dalej są pro- 
wadzone. To jednak dostrzedz mogliśmy, że 
raptem usposobienie w Berlinie względem 

Anglii i wszysikiego co angielskie zmieniło 


RYNGRAF. 
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ii tygodnie w krwi i dymie, w marszach 
i EA bodo ułanów rozbijały czworoboki pie- 
choty, brały górskie wą Wozy, znosiły baterye, pułk 
rósł w sławie i znaczeniu, Konstanty dostał krzyż 
i rangę kapitana. Stach nie wracał. Przy oblęże- 
niu bohatersko bronionej fortecy pułk dłużej w miej- 
scu pozostał. Codzień armaty rozbijały mury, Co- 
dzień przypuszczano szturmy. Oblegajątym 1 oblę- 
żonym brakło żywności, niepogrzebane trupy, roz- 
kładając się w upale, zarażały powietrze. Czekano 
z upragnieniem posiłków. 

Pewnej nocy Konstanty wróciwszy ze swym od- 
działem z wycieczki, przypędził tabun owiec i 
dziesięć wozów mąki. j 

Nie cieszył się z tryumfu i zmęczony legł do 
snu w namiocie z siodłem pod głową. 

O północy zbudził się nagle. Byłoż to prze- 
czucie ?... ` > ZORY, 

Płótno namiotu podniosło się u wejścia i czarny 
cień człowieka stanął w otworze. 

— Kto tam? — zagadnął kapitan. 

— Ja, bracie! i jak: 

— Stach! — i padli sobie w objęcia. 

„— Żyjesz! Pochwalony Bóg „miłosierny ! Cud 
gdziałałť dla babki twojej i dziewcząt naszych | 
Ach bracie, com ja wycierpiał przez te miesiące, 
mając cię za straconego! Powiedz, nie zamęczyli 
cię ludzie? A rana? Zdrowyś ? i 

Z niebywałym wybuchem ten poważny człowiek 
| witał zmartwychwstałego, ściskał go, całował. 

— Rana zgojona i zdrów jestem jak nigdy ! Z 
«dparł Stach z zapałem, Żebyś widział, jak ci 


— 


ludzie mnie doglądali! Jak swoi najbliżsi, jak | 


brata i krewnego. Nic mi nie brakło i kde — Drogo nas to widowisko kosztuje! — rzekł 


się wyrwał! Nie chcieli puszczać! 

— Źle zrobili! Aleś ty i dnia nie zmitrężył? 

— Nie.. — odparł Stach zcicha. 

— Trzy miesiące straciłeś... Tyle tryumfów! 
A jam cię codzień wyglądał. Grorzką mi była sła- 
wa bez ciebie. Przecie jesteś i da Bóg nie roz- 
staniemy się już. Zkąd przychodzisz ? 

— Szukałem was i z posiłkową piechotą przed 
chwilą dobiłem nareszcie celu. 

— Jest piechota, nareszcie! Weżmiemy to ka- 
mienne gniazdo i pójdziemy w pole szerokie. Oblę- 
żenie zjadło nam ułanów i zabrało sporo kolegów. 
Niema Brzozowskiego i Szeligi, ranni śmiertelnie 
Stachowski i Turno! 

— A tyś juź kapitanem! Wyprzedziłeś mnie! — 
uśmiechnął się Stach, dotykając galonów. 

— (Qzekały na ciebie takież i prędko je zdo- 
będziesz. 

— Mniejsza o nie! Nie chciwym awansów. 

— Tak, ale nasze kobiety się ucieszą w kraju. 
Dlatego ich pragnę dla ciebie. > i 

Przegwarzyli noe całą. Stach mało opowiadał i 
tylko pytał roztargniony dziwnie i nie swój. 

— Żaśnij przed ranem, bo o świcie pójdziemy 
w ogień! — namawiał go Konstanty. 

Nie usłuchał. Przesiedział wytrwale do świtu, 
paląc hiszpańskie papierosy; gdy otrąbiono pobud- 
kę, poszedł w milczeniu do konia, stanął na swem 
miejscu, pod wodzą Konstantego. i 

Zaczął się krwawy taniec. O zachodzie słońca 
zdobyto bramę fortecy i. fala rozwścieczouego Żoł- 
nierstwa zalała gród głodna mordu i zemsty. 

Nie nasycili się do woli. Zamiast wrogów zna- 
leżli kilka tysięcy zczerniałych trupów i kilkaset 
jeszcze żywych szkieletów. 

Po całonocnej rzezi i okrucieństwach, nad ra- 
nem oficerowie ściągnęli swych ludzi i opuścili ten 
grób kamienny — za nimi wysadzono prochem 
fortecę. : * 

Zadrżało powietrze, dymy przysłoniły. niebo. 


Konstanty do Stacha, oglądając się raz ostatni. 

— To hańba dla nas ta wojna... — odparł 
zcicha porueznik. 

Jak lew, co posłyszy syczenie żmii, kapitan 
wstrząsnął się i stłumionym głosem spytał: 

— Co ty mówisz, Stachu ? 

— Że to hańba! Tej nocy powieszono dziesię- 
ciu księży naszych, katolickich kapłanów, rozstrze- 
lano stu bohaterów, których winą jest, że bronią 
ojczyzny przed dzikim najazdem! Niech to czynią 
Niemcy i Francuzi, ale my, my — pocośmy tu 
przyszli — czem jesteśngy. Mordujemy ludzi, któ- 
rzy wyznają naszą wiarę, walezą za te same, co 
my, ideały, bronią tego,-co i nam wydarto! Nas 
zhańbiła przysięga! My mordercy! . 

Śmiertelnie blady Konstanty słuchał. Zdawało 
się, że rzuci się na mówiącego, wiłoczy mu w gar- 
dło wyrazy, wybuchnie! Pohamował się. 

Surowe jego oczy przeszyły Stacha, a głos głu- 
chy padał jak uderzenia o żelazo. 

.— Żołnierz ma jedną świętość — swoją chorą- 
giew — jednę wiarę, swoją przysięgę! Kto rezo- 
nuje, ten gwałci jedno i drugie! Można boleć w du- 
szy, w najtajniejszej głębi — ale mówić — uie 
wolno — bez krzywoprzysięstwa i sromu! Sztań- 
dar przed tobą, a przysięga w tobie; idź i milez! 
Osądzi wszystkich Bóg! 

Stach zaczerwieniał i do krwi zagryzł wargi. 
Zwiesił głowę, i umilkł wedle rozkazu. Rozłączyli 
się z konieczności obowiązków i przez cały dzień 
nie spotkali się nawet wzrokiem, choć kapitan, 
szarpany straszną trwogą, szukał ciągle oczu przy- 
jaciela — daremnie. 

Wieczorem, gdy rozbito obóz, Stach, wezwany 
jako podwładny, stanął przed kolegą w namiocie. 

— Poruczniku, obejmiesz straż pięciu więźniów, 
pojmanych w drodze, i o świcie rozstrzelasz! 

Smiertelnie blady młodzieniec skłonił się i 
wyszedł. 


piącej zmory i zgryzoty, wyszedł, by choć na nie- 
go popatrzeć. 


Otulony w płaszcz mijał śpiący obóz, w głowie miejsce, a potem ruszył w przeciwną stronę. 


miał jak ćwiek wiercącą myśl ciężkiej troski. 

Doszedł biwaku więżuiów i stanął jak wryty. 
Oparty o głaz stał tam porucznik i wytężonym 
wzrokiem coś śledził w ciemności. 

— Stachu! — krzyknął. 

Młodzieniec podskoczył i zrobił ruch taki, jak- 
by chciał uciekać, ale pozostał. Fala krwi ude- 
rzyła mu do oczu — milczał. 

— Gdzie straż ? 

Odesłałem ich do snu! 
A jeńcy? 

Na swobodzie! 
Zdrajco | 

— Milez! Tyś sam winien! Jesteś pół- bóg, je- 
den z plutarchowych bohaterów, ja człowiek. Po 
naszej dzisiejszej rozmowie po coś mi dał taki 
rozkaz! Po coś mi dał pokutę nad siły! Kazałeś 
pilnować i rozstrzelać więżniów. Jeden był synem 
alkada z El Pahul, przeprawia się do Mory! Ty- 
byś zrobił, coś odemnie wymagał, ale mnie to nad 
siły! Za uratowane życie swoje byłem ich dłużni- 
kiem. Poszli! A ja się czynu nie wstydzę. 

Rozdrażniony dyszał gorączkowo. 

— A jutro cię rozstrzelają, jako zdrajcę! 

— Niech i tak będzie! Skończę prędzej. 

— A imię twoje przeczyta babka, siostra i na- 
rzeczona w dzienniku hańby! Takie im przynie- 
siesz wawrzyny, tak odbudujesz dom bohaterów ! 
Tak, tak! 

Połą płaszcza zakrył twarz i zmożony rozpa- 
czą zajęczał głucho, Stach głowę zwiesił — nie 
bronił się już. Po chwili Konstanty podniósł. czo 
0 WYDOEOŚZOney blade i uroczyste. Ręką wskazał 
obóz. 

— Wracaj! — rzekł. — Jam winien, powia- 
dasz! Babka kazała mi cię ochraniać, a jam na- 
raził. Wracaj i pomyśl o nich w pokusie! Bẹ- 


Późao było, gdy kapitan, niezdolny usnąć z szar- | dziesz silny! Jam winien! 


'kazów... 


- Pokonany, milczący, Stach spełnił rozkaz. 
Konstanty przeprowadził go wzrokiem aż na 


Przez płótno sztabowego namiotu światło bły- 
skalo, starszyzna radziła, przyjmowała i wysyłała 
kuryerów, śledziła karty. | 

Kapitan się zameldował i wszedł do środka. 
Bez słowa odpasał szablę i położył na stole. 

— (o to znaczy kapitanie ? — spytał pułkownik. 
— Przychodzę po wyrok, jako więzień. Zdano 
mi jeńców pod strąż — jeńcy uszh. 
— QColmówisz ? Czyś oszalał! Ty, ty to zrobiłeś! 

— Ja sam pułkowniku! Czekam waszych roz- 


Godzinę, krótką godzinę trwał sąd. 
Po niej Konstanty wyszedł bez krzyża i galo- 
nów — znowu prosty szeregowiec. 
Prosił o kulę, ale głos się podniósł ogólny, że 
zbyt wiele p'łożył zasług, by mu nie zostawić 
sposobu rekabilitacyi. 
Zdegradowano go i kazano się poprawić. 
Nazajutrz Stach go ujrzał w szarej masie żoł- 
nierzy, salutującego porucznika przy lustracyi. 
Krzyknął i oczy obłąkane wlepił weń, ale wtem 
zagrały trąbki — pułk ruszył. 
W nocy porucznik o złotych galonach przyszedł 
do ułana, co wysunięty na dalekiej placówce stał 
jak z bronzu wykuty, cały zmieniony w słuch i 
wzrok. Rozmawiali długo, gwaltownie zrazu, p 
tem spokojnie, a tak cicho, że w ciszy tej prz 
rzystej nie rozległo się żadne zdradliwe słowo. 
Pierś oficera wstrząsało okropne łkanie żalu 
wstydu, ułan coś mu szeptał, rozjaśniony nadzie: 
ją, rozpromieniony otuchą i wiarą w poprawę. 
Potem otworzył ramiona i utulił w nich to dzie: 
cko słabe i znękane, pocieszając najczulszemi wy 
razy, wspominając dom i kochanie, i błagając za 
nim samym u niego. Są 


MARYA RODZIEWICZÓWNA. 
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się, jakby pod wpływem czaru jakiego. Za- 

pomniano o Moreyu; cesarz Wilhelm obiado- 

wał u ambasadora angielskiego i po angiel- 

sku nadzwyczaj czule dopytywał się o zdro- 

wie „babci z Anglii.“ Naraz zbyt długo od- 

kładane odwiedziny u „babci z Anglii* przez 

wnuka zapowiedziane zostały, a ustały wszel- 

kie domowe plotki i drażliwości jawne, mię- 

dzy dworami matki i syna, między szowi- 

nizmem niemieckim a anglomanią. Hr. H. Bis- 

mark udał się do Londynu, a lord Salisbury 

miał odwiedzić kanclerza. Co to wszystko 

znaczyć miało i o co się tu rozchodziło? 

Mówią — aczkolwiek za szczegóły nie ręczy- 

my — że jak zawsze i wszędzie, o dawną 

rzecz — o odosobnienie na wszelki wypadek 

nieprzyjaciela — Francyi!  Ważniejszym je- 

dnak zdaje nam się tu być powód bezpośre- 

| dni, a przypuścić możemy, że była nim zno- 

A wu może więcej nerwowa niż usprawiedliwio- 

| na obawa przed jakiemś ewentualnem poro- 

zumieniem się Avglii z Rosyą i zwichnięciem 
przymierzowej kombinacyi ks. Bismarka. 

Nadmieniliśmy już poprzednio, że w poli- 

tyce angielskiej czuć się dała wyraźniej, niż 

dotąd, pewna rozygnacya, co się tyczy da- 

wnych jej zasad w kwestyi wschodniej i dą- 

żność zastąpienia ich oportunistycznym udzia= 

ę łem w łupach. Na tej drodze, wskazanej już 

a dawniej przez cesarza Mikołaja w rozmowie 

f z lordem Seymour, mogłyby się spotkać Anglia 

z Rosyą i podać sobie ręce za plecami in- 

nych. Podobno rząd angielski bardzo nieprzy- 

- jemnie dotkniętym został ostatniemi na Wscho- 

dzie wypadkami; a zmiany w Belgradzie i 

Bukareszcie poczytał za utratę fortec; nie 


> wchodząc zaś w to, iż nieprzyjaciel takowych | == 


nie zajął, stwierdził, iż przestały być w rę- 
kach potrójnego przymierza, względnie Austryi. 
Dał zatem do zrozumienia, iż zmniejszyły się 
dla Anglii rękojmie wynikające z tego przy- 
mierza, a zapewne do przypuszczenia, iż przyj- 
dzie mu ich szukać gdzieindziej i w inny 
sposób. 

Na tem podobno tle rozpoczęły się owo 
układy niemiecko:angielskie, których ważno- 
ści z tego punktu widzenia zapoznawaćby nie 
można, lecz których skutek nieznany jest do- 
- tąd. Opowiadają, że inicyatywę w nich wzięły 
Niemcy pod wpływem przewidywań i zawsze 
w myśli jednej i tej samej: przechylenia, na 
każdy wypadek, szali na swoją stronę. 
= Niemcy nietylko obliczają szanse wojny 
z Francją, ale także te, któreby do niej do- 
prowadzić, lub ja uniemożebnić mogły. Poli- 
tyka kolonialna Niemiec, której upodobanie 
cesarza Wilhelma dla. marynarki nadaje pie- 
kące nieco, a może niebezpieczne znaczenie, 
stwarza dla tego mocarstwa jeżeli nie Achil- 
_ esa piętę, to przecież słabą stronę. Mary- 

narka francuska jednym zamachem zniszczyć- 

by mogła całe świeże a ulubione przez mło- 
dego władcę wątłe dzieło i zadać dotkliwe 
upokorzenie. 


'._ Nietylko temu zapobiedz, ale zwrócić ostrze 
_ miebezpieczeństwa przeciwko nieprzyjacielowi 
 godnem byłoby tradycyi kanclerza i miało 
być zamiarem głównym układów z Anglią. 
Próbowano zapewnić sobie opiekę i obronę 
kolonij niemieckich przez mającą być tak 
znacznie zwiększoną flotę angielską, a zara- 
~ zem ułożyć się, na wypadek walki zwycię- 

skiej, eo do podziału łupów, na które zło- 
żyłyby się zdobyte kolonie francuskie, włą- 
czając w nie Algier. Na to (zawsze wedle 
wersji, za którą ręczyć nie możemy) gabinet 
lorda Salisburego zażądać miał w zamian za 
te rękojmie i widoki zapewnień eo do dwóch 
punktów, dla niego najdotkliwszych, co do 
 Heratu i Konstantynopola. Co do pierwszego, 
nie chciano wejść ze strony niemieckiej w u-| 
kłady, twierdząc, iż obawy są fantastyczne i 
przedwczesne, że jeszcze setki mil, trudnych 
do przebycia, rozdzielają w Azyi Anglię od 
Rosji. 

Co do punktu drugiego miano zapewnić, iż 
Anglia może być spokojną, że tu wszelka 
niespodzianka wykluczona, że polityka nie- 
miecka wytworzonemi kombinacyami zasłania 
Konstantynopol i że ona, Turcya, Austrya i 
Włochy czuwają i wpoprzek drogi prowadzą- 
cej do Bosforu staną. 


Że takie rozmowy mogły być prowadzone, 
nie jest nieprawdopodobnem. Cała przeszłość 
lorda Salisburego świadczy, iż chętnie skło- 
niłby się do kombinacji, któraby połączyła 
Anglię z potrójnem przymierzem, a zwłaszcza 
z Niemcami; lecz minister angielski przy 
dzisiejszym składzie stronnictw i usposobieniu 
opinii publicznej nie mógłby podpisać for- 
~ malnego traktatu, któryby wiązał Anglię i do 

_ jakiegokolwiek zobowiązywał działania. Trudno 
zatem przypuścić, aby owe rokowania przy- 
brały inną, niż akademiczną formę; ale nie 
-sa obojętnemi jako symptom położenia, 4 mo- 
gą się skończyć większem i wyraźniejszem 
nieco zbliżeniem się Anglii do potrójnego 
przymierza, a zwłaszcza do Niemiec, chociaż- 
"by bez formalnych, a raczej spisanych i pod- 
pisanych zobowiązań, a zatem w stylu tej 
= epoki, której znamieniem jest. -— starość ks. 
__ Bismarka. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 28 kwietnia. 
(Ogłoszenie ustawy propinacyjnej w dzienniku ustaw 
krajowych). 

O Ustawa o zniesieniu prawa propinacyi, która 
jak wiadomo otrzymała 22 b. m. Najwyższą sank- 
cyę, będzie dnia 30 kwietnia ogłoszoną w dzien- 
niku ustaw krajowych. Ponieważ zaś ustawa ta ma 
wejść w życie równocześnie z ogłoszeniem ustawy 
państwowej, uwalniającej obligacye propinacyjne 
i kupony, tudzież wszelkie do wykonania ustawy 
odnoszące się pertraktacye, od opłat stemplowych 
i należytości rządowych, przeto odniosło się Na- 
miestnictwo z prośbą do Ministerstwa o zarządzenie 
ogłoszenia tej ustawy w dzienniku praw państwa 
także w dniu 30 b. m. 

Tak więc obie ustawy zostaną równocześnie 
publikowane i równocześnie rozpoczną obowiązy- 
wać t.j. z dniem 30 kwietnia. 

Że zaś wedle $ 7 tej nowej ustawy krajowej, 
ci właściciele propinacyi, których czysty przecięt- 
tny dochód roczny, obliczony na podstawie fasyi 
zlat 1885, 1886 i 1887, był przynajmniej o 10%, 
wyższy od orzeczenia wydanego z mocy ustawy 
z 1875 roku, mają prawo w przeciągu 30 dni od 
wejścia w życie ustawy wnieść do e. k. Dyrek- 
cyi funduszu propinacyjnego we Lwowie (gmach 
Namiestnictwa) reklamacye i zażądać, aby pod- 
wyższenie ich dochodu sprawdzonem zostało, 
przeto przypominam wszystkim interesowanym ten 
termin z nadmienieniem, że on jest nieprzekra- 
czalny i upływa 29 maja. Reklamacye po tym 
dniu wniesione Dyrekcya odrzuci bezwarunkowo. 

Jutro 29 b. m. zbiera się w Namiestnictwie o 
godzinie 1 Dyrekcya propinacyjna na pierwsze 
posiedzenie. Wypracowana przez Wydział krajo- 
wy szczegółowa instrukcya, określająca sposób i 
tok urzędowania Dyiekcyi, została już przesłaną 
Namiestnictwu, które ją niebawem w dzienniku u- 
staw krajowych ogłosi. 


Z Wiednia. 

Najj. Pan udzielał onegdaj publicznych posłu- 
chań i przyjął pomiędzy innymi: członka Izby pa- 
nów Edwarda hr. Stadnickiego, Leona hr. Mnisz- 
cha, radcę Namiestnictwa Kuczkowskiego i arty- 
stę-malarza Ajdukiewicza. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Wiesbadenu: 

Najj. Pani używa codziennie przed południem 
kąpieli 27 stopni gorąca. Policya poczyniła po- 
trzebne zarządzenia, aby Monarchini nie była krę- 
powaną w swych wycieczkach ciekawością publi- 
CZNOŚCI. 

Do tegoż dziennika donoszą drogą telegraficzną 
z Paryża, iż od dnia 24go b. m. przebywa tam 
w ścisłem incognito pod nazwą kr. Klesheim Ar- 
cyksiążę Ludwik Wiktor. Areyksiążę nie przyj- 
muje żadnych wizyt. 

Hr. Taaffe miał onegdaj dłuższą audyencyę u 
Cesarza. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Pragi, że mini- 
ster Dr Gautsch wniesie zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu Izby panów w maju trzy nowele szkol- 
ne. Pierwszy projekt odnosi się do zmiany ustawy 
państwowej o szkołach ludowych, drugi do zmiany 
ustawy o nadzorze szkolnym, trzeci wreszcie do- 
tyczy nauki religii w szkołach ludowych. 

Niemiecko-liberalna wielka własność w Tyrolu 
poruszyła myśl podjęcia ze stronnictwem włoskiem 
narad dla zawarcia kompromisu przy zbliżających 
się wyborach sejmowych. Ponieważ jednak w roku 
1885 stronnictwo niemiecko-liberalne odrzuciło ofia- 


rowany im przez Włochów kompromis, przeto | 


wątpliwem być się zdaje, czy teraz po stronie 
włoskiej objawi się rzetelna chęć działania soli- 
darnie z Niemcami. 


Z Warszawy. 

W Częstochowie poświęconym zostanie dziś po- 
mnik Aleksandra Il, jako „cara oswobodziciela;* 
pomnik wystawiony został z „dobrowolnych“ skła- 
dek ludzi. „Dobrowolne* te składki nastąpiły 
z rozkazu z góry, to jest od jenerał-gubernatora 
z Warszawy nadeszłego. Rozkładem składek na 
każdą gminę zajęli się komisarze włościańscy, 
a ściągnięciem ich od włościan naczelnicy powiatu 
i wójci gmin. Sciągano je nieraz przez egzekucyą, 
przyczem sprzedawano ruchomości i inwentarz. 
Na poświęcenie i odsłonienie pomnika zjeżdża 
jenerał-gubernator Hurko oraz wielu dostojników, 
a zawezwano tam także X. biskupa Bereśniewicza. 
Na uroczystość tę ściągają również wójtów gmin. 
Poświęcenia dopełni episkop Flavian. Po poświę- 
ceniu parada wojskowa, poczem obiad dla wójtów, 
a następnie dla dygnitarzy. ; 

Konsulat francuski w Warszawie otrzymał z Pa- 
ryża od rządu rzeczypospolitej zaproszenia dla ko- 
lonii francuskiej do wzięcia udziału w uroczystości 
narodowej, odbyć się mającej we Francyi dnia 5 
maja. Kolonia warszawska wyszle do Wersalu 
dwóch delegatów. Zawiązał się komitet, który 
zajmuje się urządzeniem zabaw w dniu 5go maja 
dla Francuzów w Warszawie zamieszkałych. 


Z Paryża. 

Donoszą nam z Paryża: 

Jest widocznem, że agitacyi boulanżystowskiej 
zaczyna brakować funduszów i w miarę tego sła- 
bnie entuzyazm , zaczyna brakować agitatorów. 
Tylko kobiety są szczeremi i niestrudzonemi agi- 
tatorkami, oraz Rochefort, któremu nie idzie o Bou- 
langera, ale o każdy przewrot.. Jeżeli fundusze 
nie wpłyną, boulanżyzm znacznie straci na wpły- 
wie, gdyż tylko ciągłą wrzawą może on się utrzy- 
mać, inaczej ulegnie zapomnieniu. 

Prawda o wyjeżdzie Boulavgera z Brukseli jest 
następująca: Na skutek uwag, nie żądań, posła 
francuskiego, udał się do Boulangera sekretarz 
ministra sprawiedliwości z zapytaniem, czy 
zamierza pozostać, czy wyjechać? Boulanger od- 
rzekł, że wyjedzie za pięć dni, których potrzebu- 
je do uregulowania interesów. Rochefort lękał się 
udać do Londynu, gdyż jest tam znienawidzony, 
jako namiętny kalumniator Anglii. 

W piśmie do mityngu w Grenelle oświadczył 
się Boulanger po raz pierwszy za rewolu- 
cyą. Pisze on: „Wyzyskiwaczom daję rendez 
vous przed wyborcami. Wybory wyzwolą Francyę 
od zbrodniarzy, którzy ją rujnują. Wzywam tych, 
którzy taką większością zą mną się oświadczyli, 
żeby w zbitych szeregach oczekiwali kampanii i 
wraz ze mną dalej prowadzili dzieło, już podjęte 
dla rewolncyi i narodowej republiki“, 


i 


CZAS z Wtorku 30 Kwietnia 1889. 


Historyk i publicysta rosyjski, Tatiszezew, o- 
świadczył w rozmowie z redaktorem Figara co 
do zmiany polityki rosyjskiej wobee Polaków: Po- 
lacy nieraz obwiniali Rosyan o zaprowadzenie u- 
cisku rządowego w Kongresówce, my wszakże u- 
ważaliśmy to jedynie za następstwa stanu bojo- 
wego. Rosyanie i Polacy są współplemieńcami, 
ale ich drogi obywatelskie się rozehodziły. Obecnie 
zaś, Śledząc bacznie stosunki przymierza niemie- 
eko-włosko-austryackiego, rozsądmi ludzie w Ro- 
syi i Polsce zaczynają dziś przychodzić do po- 
znania, że waśń ich rodzinna, jak ją nazwał Pu- 
szkin, mogłaby już ustać. Ucisk rządowy, ciężą- 
cy na Warszawie, nie odniósł pomyślnego skutku; 
Rosya zamyśla złagodzić niektóre zarządzenia 
w Kongresówce, i zaprowadzi tam może niektóre 
instytucye liberalne, (!) jakie my posiadamy, mię 
dzy innemi ziemstwa. Rząd jednak dopiero się 
zastanawia nad temi projektami. 


Z Petersburga. 

Onegdaj, z okazyi sześćdziesięciolecia służby 
w stopniach oficerskich jenerał-gubernatora mo- 
skiewskiego, księcia Dołgorukowa, cesarz poruczył 
jenerał-adjutantowi Rychterowi: złożyć księciu po- 
winszowanie. Z tegoż samego powodu składała 
księciu życzenia deputacya pułku konnego, osób 
rodziny cesarskiej, różnych instytucyj, szczególniej 
z Moskwy otrzymano viele telegramów z powin- 
szowaniem. Z powoć š smierci siostry, księżny 
Lwowej, książę przyjmójwał tylko najbliższe osoby, 
ale wiele osób przychodziło zapisywać się dla zło- 
żenia życzeń i wyrażenia współczucia. 

Wezoraj na spotkanie szacha wyjechał jenerał- 
adjutant Popow, radca poselstwa perskiego i adju- 
tant szącha. Dziś na spotkanie szacha wyjeżdża 
poseł perski. 

Według Russk. inw. letnie ćwiczenia wojsk zo- 
staną w tym roku skrócone w okręgu petersburg- 
skim do 6 tygodni, natomiast przedłużone o dwa 
tygodnie w okręgu kijowskim, odeskim i niektó- 
rych częściach warszawskiego. 

Dalsza konwersya pożyczek państwowych zo- 


s |stała postanowiona. Operacyę przeprowadzi znów 


grupa Rotszyldów. 


Ze Wschodu. 

Piszą nam z Belgradu: 

Niemcy zniosły konsulat w Niżu, a zaprowa- 
dziły jeneralny konsulat w Belgradzie, żeby sil- 
niej popierać import niemiecki, który już austrya- 
ckiemu bardzo znaczną robi konkurencyą. 

Oświadczenie Teodozyusza, że nie ustąpi ze sta 
nowiska metropolity, jest powodem niebezpiecznych 
trudności. Eksmetropolita Michał reklamuje swoją 
restauracyę, jako swoje prawo, a popiera go ra- 
dykalny gabinet. Rejencya zaś nie chce względem 
Teodozyusza użyć gwałtu. Wracają również bi- 
skupi Jeronim i Moise, którzy byli odmówili kró- 
lowi prawa do rozwodu. Przygotowują się dla 
nich owacye. Stanowisko rejencyi staje się bar- 
dzo trudnem, gdyż ma przeciw sobie gabinet, kró 
lową, episkopat i masę ludu radykalną. Trybunał 
zniósł konfiskatę Małych Nowin za artykuł prze- 
ciw Milanowi, motywując, że Milan nie ma już 
prerogatyw królewskich; może tylko jako prywa- 
tny człowiek skarżyć. 

Sensacyjny artykuł Graraszanina pojawił się 
w nowym przeglądzie Pogleż. Garaszanin ubolewa 
nad abdykacyą Milana i określa żałobny horoskop 
przyszłości Serbii. Nowa konstytucya ma dobre 
strony, lecz opuszczająć kraj przed przeprowadze- 
niem jej i zabezpieczeniem porządku, Milan postą- 
pił jak kapitan okrętu, któryby opuścił okręt, wy- 
prowadziwszy go na burzliwe morze. Akt, który 
oddał Serbią królowi-dziecku i słabej rejencyi, 
pommi ją faktycznie na wszystkie hazardy anar- 
chii. 

Rząd wypowie wszystkie traktaty handlowe — 
gdyż zamierza znacznie cła przewozowe pod- 
nieść. 

Poseł w Berlinie Christicz otrzymał na razie 
urlop 3-miesięczny, lecz na swoją posadę nie 
wróci i jest tam niemożliwym. 


Towarzystwo ochrony Tatr polskich. 


Ukonstytnowanie Towarzystwa ochrony Tatr pol- 
skich nastąpiło w sobotę 27 b. m. na pierwszem 
ogólnem zgromadzeniu tego Towarzystwa, w myśl 
$ 54 statutu, w tym celu przez p. Dra Włady- 
sława Markiewicza do sali obrad Rady miasta 
zwołanem. Zebrało się 49 członków reprezentują- 
cych 233 udziałów. Posiedzenie zagaił p. Dr Wła- 
dysław Markiewicz oznajmieniem, że wymagana 
w § 54 statutu liczba 500 udziałów do ukonsty- 
tuowania się Towarzystwa, nietylko podpisaną, 
ale do kasy Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, wedle odezwy dyrekeyi tego Tową- 
rzystwa, którą odczytał, rzeczywiścię złożoną zo- 
stała, że przeto z uwagi na to, iż w statucie niema 
zawartych postanowień, jaki ma być komplet 
pierwszego konstytuującego się zgromadzenia, a 
$$ 19 i 20 statutu zastosowania tu mieć nie mogą, 
zgromadzenie obecne jest prawomocnem do wy- 
brania Rady nadzorczej. Zaprosiwszy następnie 
zgromadzenie, aby przystąpiło do wyboru przewo- 
dniczącego, zaproponował na przewodniczącego 
księcia Kustachego Sanguszkę, prezesa Towarzy - 
stwa Tatrzańskiego. Zgromadzenie przyjęło tę 
propozycyę oklaskami, a książę Sanguszko wstą- 
piwszy na trybunę, podziękował za wybór i u- 
dzielił głosu p. Drow} Markiewiczowi do sprawo- 
zdania z dotychczasowych czynności Towarzystwa 
i widoków jego co do zakupna Zakopanego. 

Dr Markiewicz streścił krótko genezę Towarzy- 
stwa ochrony Tatr, a: mianowicie nadmienił, że 
gdy przed kilku laty Towarzystwo Tatrzańskie 
odniosło się do Wydziału krajowego, przedsta- 
wiwszy mu konieczność nabycia dóbr Zakepań- 
skich na rzecz kraju, polecił Wydział krajowy 
Towarzystwu Tatrzańskiemu, aby ono starało się 
nabyć dobra zakopańskie, i że to dało pierwszą 
myśl do utworzenia w tym celu spółki udziało- 
wej. Nie przypuszczano atoli bynajmniej, iżby spół- 
ka ta mogła się obejść bez subwencyi krajowej, 
dlatego odniósł się Wydział Towarzystwa Tatrzań- 
skiego w jesieni roku 1887 ponownie do Wydziału 
krajowego i do sejmu o pomoe w tej sprawie, 
jednak nie znalazła myśl ta w Wydziale krajo- 
wym poparcia, przeto gdy obecnie przyszło do 
ponownego rozpisania licytacyi dóbr zakopańskich, 
postanowił Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego 
uczynić próbę zawiązania spółki udziałowej, i u- 
stanowił w tym eelu komisyę, która wypracowała 
statut Towarzystwa Ochrony Tatr polskich. Wbrew 
wszelkim oczekiwaniom i zapowiedziom znalazła 
ta myśl nabycia dóbr Zakopańskich przez Towa- 


dzielnicach Polski wszędzie bardzo gorące popar- 
cie, czego najlepszym dowodem zebrana na ten 
cel w krótkim czasie suma przeszło 52,000 złr. 

Z sumą tą nie może Towarzystwo porwać się 
na kupno majątku w cenie przeszłe 400.000 złr., 
ale jeżeli zważymy, że jest nadto przeszło 100 
udziałów podpisanych i że dalsze udziały ciągle 
wpływają, a po ukonstytuowaniu się Towarzystwa 
jak równie w razie nabycia dóbr zakopańskich 
przez to Towarzystwo jeszcze liczniej wpływać 
będą, tak, że nim przyjdzie za 8 do 10 miesięcy 
do złożenia */, części ceny kupna, będzie można 
zebrać potrzebne na ten cel fundusze, że wreszcie 
Towarzystwo nasze, gdyby nabyło dobra zakopań- 
skie, może liczyć w razie koniecznej potrzeby tak- 
że na pomoc funduszów krajowych i że nakoniec 
może się także ratować odprzedażą części lasów 
gminom do dóbr zakopańskich należącym, które 
i tak z dawnego obszaru tych dóbr 18.000 mor- 
gów już posiadają, nie będzie w tem, zdaniem 
sprawozdawcy, wcale ryzyka, gdyby Towarzystwo 
nasze dobra zakopańskie dnia 9 maja b. r. przy 
lieytacyi nabyło. Zresztą całe powodzenie Towa- 
rzystwa będzie zawisłem od sposobu działania 
Rady nadzorczej, której zgromadzenie powierzy 
kierownictwo spraw Towarzystwa i wybrać się 
mającej dyrekcyi, dlatego zakończył Dr Markie- 
wiez wnioskiem, aby zgromadzenie po przeprowa- 
dzeniu dyskusyi, wśród której udzieli wszelkich 
dalszych wyjaśnień, przystąpiło do wyboru rady 
nadzorczej. 

Gdy jednak nikt nie zabierał głosu, przystąpio- 
no po przeprowadzeniu krótkiej dyskusyi co do 
formalnego traktowania sprawy wyborów do gło- 
sowania kartkami i zostali wybrani do Rady nad- 
zorczej pp.: 1) Dr Lesław Boroński, 2) Stanisław 
Homolacz, 3) Franciszek Króbl, 4) Dr Władysław 
Lisowski, 5) Dr Władysław Markiewicz, 6) książę 
Eustachy. Sauguszko (jednomyślnie), 7) hr. Stani- 
sław Tarnowski, 8) hr. Antoni Wodzicki i 9) 
Franciszek Zima. Ą ponieważ kilku z wybranych 
członków Rady nadzorczej. nie było na zgroma- 
dzeniu obecnych i dlatego nie mogło się odbyć 
zaraz ukonstytuowanie się Rady nadzorczej i wy- 
bór Dyrekcyi, zaprosił książę Eustachy Sanguszko 
w tym celu członków Rady nadzorczej na posie- 
dzenie, które się ma odbyć w jego mieszkaniu 
we wtorek d. 30 kwietnia b. r. o godz. 6 po po- 
łudniu. Poczem protokół z walnego zgromadzenia 
przez p. Dra Romana Adamskiego spisany odczy- 
tano, podpisano i oddano obecnemu na zgroma- 
dzeniu notaryuszowi p. Rudolphiemu celem skon- 
statowania urzędowego, że na zgromadzeniu tem 
wszystkie ustawą i statutem przepisane formal- 


30 m. kary. Wniosek księcia Bismarka, aby wyrok 
ogłoszony został publicznie, został odrzucony. A 

— WPreszburgu podczas konnej przejażdżki w d. 
27 b. m. wraz z małżonką swą spadł Arcyks. Fryde- 
ryk z konia, nie doznał jednak znaczniejszego szwan- 
ku i mógł wracać konno do swego pałacu. 

— Nuihiliści. Wiener Abendpost pisze, iż śledztwo, 
przeprowadzone przez władze szwajcarskie w Zury- 
chu w znanej sprawie bomb, wykazało, że bomby te 
przedewszystkiem były przeznaczone do Rosyi i że 
ostatniemi czasy przesłano do imperyum wiele pism 
i broszur rewolucyjnych. Wysyłka skrzyń z temi 
drukami odbywała się najpierw do Aleksandryi w E- 
gipcie, a ztąd dopiero Morzem Czerwonem do Odesy 
i w głąb Rosyi. Obecnie znajduje się w więzieniu 
szwajcarskiem kilkunastu Rosyan. Władze zamknęły 
czytelnię „Slavia“ i zarządziły u jej członków ścisłą 
rewizyę, przyczem skonfiskowały mnóstwo papierów. 
Policya zgromadziła w swem ręku dostateczny mate- 
ryał dowodowy, który wskazuje, iż ostatniemi czasy 
zagnieżdził się w Szwajcaryi szeroko rozgałęziony spi- 
sek nihilistyczny, którego nici sięgają aż do Paryża 
i Londynu. 

— święcone polskie (Béni polonais) w hotelu 
Lambert w Paryżu zastawione było jak zwykle co 
roku w drugi dzień świąt wielkanocnych. Przy cere- 
monii święcenia obecni byli między innymi książę 
Nemours, oboje księstwo Alenqon i księżniczka Blan- 
ka Orleańska. W zastępstwie nieobecnych w Paryżu 
księstwa Czartoryskich podejmowała gości hrabina 
z książąt Czartoryskich Działyńska. Z dam obecnych 
na przyjęciu wymieniają: margrabinę d'Oraison, księ- 
żnę Radziwiłłowaą, hrabinę Riancey, hrabinę Choiseul, 
panią Roy de Loulay, hrabinę Giequel des Touches, 
panią Delaroche i wiele innych. 


Z miasta i kraju. 


— Pamiątkowe nabożeństwo odbędzie się 3 maja 
b. r. o g. 11 przed południem w kościele OO. Ber- 
nardynów. — Na uczczenie pamiątki nadania kon- 
stytucyi odbędzie się uroczysty wieczór w sali Tow. 
Strzeleckiego. 

— Doroczne nabożeństwo w rocznicę założenia To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie od- 
będzie się d. 1 maja b. r. to jest we środę o go- 
dzinie 10ej rano w kościele św. Floryana na Kle- 
parzu. 

— Kwesta na powodzian poznańskich, urządzona 
wczoraj w niedzielę w kościele Najśw. Panny Maryi 
podczas sumy i ostatniej mszy š., przyniosła 101 złr. 
11 centów, która to kwota razem z innemi prywa- 
tnemi darami w tych dniach wysłaną w Poznańskie 


ności dopełnione zostały. 


— Prezydent miasta Dr Szlachtowski wyje- 


chał w sobotę wieczorem do Lwowa. 
— Państwo Stefanowie Muczkowscy podejmowali 


u siebie wczoraj wieczór z wykwintną i serdeczną 
gościnnością szerokie grono przyjaciół i znajomych. 


Obok dostojników sądowych, profesorów uniwersyte- 


tu, radców miejskich i wielu innych osób, wybitne 
zajmujących stanowiska, zebrał się w salonie uroczy 
wieniec nadobnych pań i panien. Z szczególniejszą 
sympatyą zwracało się towarzystwo krakowskie ku 
gościom lwowskim, gdyż na wieczór ten przybyła 
także pani Mochnacka, żona prezydenta m. Lwowa 


z pełną wdzięku córką swą, narzeczoną syna go: 
spodarstwa domu p. Dra Józefa Muczkowskiego. Po 
godzinie 10 rozpoczęły się tańce, które wśród nie- 


zwykłego ożywienia przeciągnęły się do godziny 4 


zrana. 


— Uczta. W sobotę po przedstawieniu w teatrze 


grono wielbicieli i kolegów p. Kotarbińskiego przyj- 


mowało go kolacyą składkową w sali hotelu Drezdeń- 


skiego. Do stołu zasiadło przeszło czterdzieści osób, 
należących do świata artystycznego, jakoto: litera- 


tów, dziennikarzy, artystów dramatycznych, malarzy, 
rzeżbiarzy i innych synów Apollina. "Toasty wznosili 


pp.: Sarnecki, Glikson, Lubicz, Kotarbiński, hr. Mo 


stowski, Jan Zawiejski, Kaczmarski i wielu innych. 
Przy wesołej pogawędce zebranie przeciągnęło się do 


późnej godziny. 


— Rzeszów. W dniu 25 b. m. zmarły w 69 roku 
życia w Boguchwale Henryk Straszewski, właściciel 


tych dóbr, był obywatelem honorowym miasta Rze- 
szowa, prezesem Towarzystwa zaliczkowego i kredy- 


towego i bursy gimnazyalnej w Rzeszowie, członkiem 
Rady powiatowej, kuratorem fundacyi im. Towarni- 
Zjednał on sobie nieskazitelnością, gorliwą 
pracą dla dobra publicznego cześć nietylko u obywa- 


ckiego. 


teli, ale i u włościan z dalszych nawet powiatów. 


Dla siebie skromny w wydatkach, hojnie wspierał 
potrzebujących. Opiekun małoletnich poświęcał nietyl- 
ko czas swój i zachody z całą gorliwością dla dobra 
tychże, ale też i nie zważał na to, że z kieszeni wła- 
snej wydatki robił, których zwrotu nie żądał. Miasto 
Rzeszów traci w nim jednego z najzasłużeńszych 0- 


bywateli i dobrodziejów. 


Przywiązany do ziemi rodzinnej, bezdzietny, zapisał 


on cały swój majątek Drowi Maurycemu Straszew- 


skiemu, profesorowi Uniwersytetu krakowskiego. — 
W testamencie nie zapomniał i o innych krewnych, 
czyniąc im liczne zapisy — między innemi ustano- 
wił fandacyę mszalną za dusze śp. swych rodziców 
oraz zapisał 1.000 złr. na utrzymanie kaplicy. Star- 
szej służbie przeznaczył dwuletnie, a w ostatnich cza- 
sach przyjętej jednoroczne zasługi. Nadto pozostawił 
kwotę 2.000 złr., by procent z takowych corocznie 
wypłacać dwom najzasłużeńszym i najbiedniejszym 


zarobnikom z Boguchwały. 

— JE. książę Adam Sapieha od tygodnia jest bar- 
dzo ciężko słaby na silne zapalenie okostnej w gło- 
wie, co go powstrzymuje od wzięcia udziału w wiecu 
katolickim w Wiedniu, na którym przy otwarciu miał 
głos zabierać. 

— č Warszawy. Kompaniom, odbywającym piel- 
grzymki do Częstochowy, zabroniono przechodzić gro- 
madnie przez ulice Warszawy ze śpiewami i z mu- 
zyką. 

— W Warszawie zmarł w tych dniach Włodzimierz 
ks, Drucki Lubeecki, syn Franciszka, niegdyś ministra 
skarbu. Pracował on w młodych latach na niwie li- 
terackiej i wydawał przez kilka lat tygodnik Motyl. 

— 2 Poznania. Onegdaj toczył się tu proces prze- 
ciw p. Drowi Zygmuntowi Celichowskiemu z Kurni- 
ka, właścicielowi księgarni J. K. Zupańskiego, o o- 
brązę księcia Bismarka, jakiej się książę dopatrzył 
w książce „Ostatnie chwile powstania styczniowego,” 
które to dziełko, zakupione z polecenia tutejszej po- 
licyi w tejże księgarni, a następnie przetłumaczone, 
przesłane zostało kanelerzowi. Tenże czuł się obra- 
żonym kilkoma ustępami w dziełku tym zawartemi. 
Sąd uznał atoli, że obwiniony przekroczył tylko $ 21 
ustawy prasowej, rozszerzając jako kupiec książkę, 


rzystwo Ochrony Tatr polskich we wszystkich|w której obraza kanclerza się znajduje i skazał go na 


zostanie. 

— W kościele Najśw. Panny Maryi odbył się wezo- 
raj ślub panny Bronisławy Wesołowskiej, obywatelki 
m. Krakowa, z p. Władysławem Starklem, urzędni- 
kiem kolei państwowej. 5 

— Tęrcyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować we wtorek d. 30go b. m. w ul. Wol- 
skiej. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 2 maja b. r. o godzinie 5 po południu. 
Na porządku dziennym wnioski w sprawach konsen- 
sowych oraz wnioski względem oświetlenia gazem 
biur prezydyum Magistratu. Prócz tych znajduje się 
wniosek wzywający Magistrat o przeprowadzenie ro- 
kowań z dyrekcyą kolei konnej względem założenia 
nowych linij, mianowicie 1) linii przez plac Franci- 
szkański i ul. Zwierzyniecką aż do przystanku kole- 
jowego; 2) linii od ul. Stradom przez ul. św. Ger- 
trudy i Starowiślną do ul. Dietla; 3) linii z Rynku 
głównego przez ul. Szewską i Karmelicką do wału 
kolejowego; 4) linii z Rynku głównego przez Sław- 
kowską i Długą aż do ul. Szlak, Po posiedzeniu ja- 
wnem. odbędzie się poufne. 

— Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy- 
stąpili i złożyli udziały: pp. Ludwik Szumańczowski 
(3 udz.), Jan Szaflarski (3 udz.), Dr Przemyław Pie- 
niążek (2 udz.), Lucyan Lipiński, prof. Dr Adamkie- 
wicz, Adela Małuja, Antonina Hoffmann, Wiktor Mo- 
rawski (3 udz.), Franciszek Neużil, Dr Michał Hule- 
wicz, Dr Jan Sterkowicz, Rada powiatowa w Borsz- 
czowie, z Warszawy 5 udziałów. Ogółem jest złożo- 
nych 526 udziałów. l 

Wreszcie oświadczyło wiele osób gotowość przy- 
stąpienia do Towarzystwa tego, lecz dopiero w razie 
nabycia dóbr Zakopane. Polka jedna przesłała swój 
udział, „aby uwolnić Podhale tatrzańskie od niemie- 
ckiej pożądliwości.“ i 

— Panna Marya Wisnowska, utalentowana artystka 
sceny warszawskiej, rozpoczynająca jutro swe gościnne 
występy na naszej scenie, wystąpi równieź w ciągu 
przyszłego tygodnia na dochód jednego z funduszów 
Tow. Wzajemnej pomocy akademików z całkiem no- 
wym repertuarem, w skład którego wejdzie prócz 
dwóch niegranych w Krakowie jednoaktówek, z ogrom= 
nym sukcesem grana w Warszawie scena obłąkania 
Ofelii z Hamleta. ~ 

— Józef Dąbrowski, Dr medycyny, przeżywszy lat 
26, zmarł tu d. 27go b. m. Pogrzeb odbył się dziś 
29go b. m. — Marya Grudzińska, córka adwo- 
kata krajowego, przeżywszy lat 12, zmarła d. 21g0 
b. m, w Górce pod Trzebinią. 

— Cenne zbiory z historyi naturalnej po $. p. Igna- 
cym Ńchaittrze nabył temi dniami zakład naukowy 
00. Jezuitów w Chyrowie za sumę 4000 złr. Cie- 
szyć się wypada, że bogaty ten zbiór pozostanie 
w kraju. 

— Łańcut 28 kwietnia. Dzisiejszej nocy zakoń- 
czyła tu życie Marya z Bankow 1° voto Głowacka, 
2° voto Śmidowiczowa, licząc lat 80. Pierwszy jej 
mąż był znakomitym w swoim czasie malarzem, drugi 
zaś mąż jej $. p. Ksawery Smidowicz był dyrekto- 
rem policyi we Lwowie. W ostatnich latach zaraie- 
szkała $. p. Marya Smidowiczowa w Łaneucie, gdzie 
była powszechnie szanowaną i w miarę możności swej 
dobroczynną. 

Wiadomości policyjne. Franciszek Ofer- 
ta, doróżkarz jednokonki Nr 47, złożył w policyi 
książkę p. t. „Cantionale ecclesiasticum ad usum ec- 
clesiarum Poloniae“, którą wczoraj niewiadoma osoba 
pozostawiła w jego pojeździe. 

W Policyi złożono: a) futro damskie popielicowe, * 
które nieznajomy mężczyzna w dniu 19 b. m. przy- 
niósł do domu Nr 5 na Małym Rynku i tam pozo- 
stawił; b) chustkę wielką do odziania, którą Wa- 
wrzyniee Mól, pachołek w Półwsiu zwierzynieckiem, 
odebrał w nocy z dnia 26 na 27go b. m. od osoby 
podejrzanej. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

We wtorek 30go: Pierwszy gościnny występ panty 
Maryi Wisnowskiej, art, teatr. warsz.: Starzy ka- 
walerowie, komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 
P. Wisnowska wystąpi w roli Antoainy. 

We czwartek 2go maja: Drugi gościnny występ 
p. Maryi Wisnowskiej: Lena, dramat w 4 aktach, 
PE Jasieńczyką, a p. Wisnowską w tytułowej 
Kok 


| 
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ZADZWONI ZEROWY 


W sobotę 4go: Trzeci gościnny występ Pp. Maryi 
Wisnowskiej: Swiat nudów, komedya w 3 aktach 
Paillerona, z p. Wisnowską w roli Zuzanny. 

W niedzielę 5go: Czwarty gościnny występ p. Ma- 
ryi Wisnowskiej: Dwa światy, dramat w 5 aktach 
Oktawiusza Feuilleta. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


po cenie: 
1, butelki Y, butelki 
. Zir. 1:60 —.90 


Pauillac. . . « : « 9 

Artisan de Listr PRNO, 1:20 

St. Estephe S. . . . . „ 270 1:45 
Bordeaux białe: 

Graves „. Złr. 270 1:45 

Preignae . . « « « « „7 310 1:35 


— Dnia 27go i 28go kwietnia pogoda; term. d. 
27g0 od 8:8 doszedł do 22:0C., d. 28go od 9:0 do 
195 ©. Barometr koło stanu średniego; o godzinie 
Tej rano dnia 29go stan jego był 7424 millim., 
term. 100 ©. — Wiatr półn.-wschodni. 

— we wtorek d. 30 kwietnia: š. Katarzyny Sen. p. 
(SUEK UIEESSE N IENE ENEAS SEA EDO E E E BERE SKUTER TROP 


Ruch umysiowy i artystyczny. 


Z Teatru. Tragedya Hamlet jest jednym z najwię- 
gej znanych utworów Szekspira i niema jednej sceny 
na całym świecie, na którejby nie był przedstawiony. 
O tej kreacyi wypisano beczki atramentu, a krytycy 
niemieccy ze znaną swoją drobiazgowością wyszukali 
i wytworzyli całą genealogię tego królewicza duń- 
skiego i musimy im wierzyć na gołe słowo, że żył 
w VIII wieku po Chrystusie. Co prawda, w tych cza- 
sach nie znano jeszcze prochu i bijących zegarów, 0 
których w sztuce często słyszymy, lecz wielki an- 
gielski pisarz dramatów nie był silnym w historyi, 
geografii i mało go obchodziło, kiedy zaczęto uży- 
wać broni palnej i liczyć godziny zapomocą przy- 
rządu wynalezionego przez Piotra Gelle. Z tymi i 
wielu podobnemi anachronizmami dość cżęsto spoty- 
kamy się w jego dziełach, lecz jeniuszowi przeba- 
czono chętnie podobne usterki. 

Rola Hamleta jest wdzięcznem polem do popisu 
dla każdego bohatera scenicznego. Przed laty trzy- 
dziestu pierwszy Rossi wprowadził ją do swego re- 
pertuaru i grał znakomicie. Za tę jednę rolę król 
Wiktor Emanuel ofiarował mu krzyż śś. Maurycego 
i Łazarza i ona stała się podwaliną sławy wielkiego 
artysty. Przed paru laty utwór został wprowadzony 
na deski Komedyi francuskiej i Mounet Sully 
odtworzył postać tytułową. — Krytyka paryska była 
chwiejną w swojem zdaniu, lecz większość zgodziła 
się, że Mounet-Sully dobrze wywiązał się ze swego 
zadania. Na scenie polskiej tragedya utrzymuje się 
ciągle na repertuarze i możnaby wyliczyć cały za- 
stęp artystów próbujących swych sił i zdolności w celu 
oddania i uplastycznienia owego charakteru chwiej- 
nego, pełnego tez filozoficznych, a w gruncie rzeczy 
niedostatecznie określonego i zbadanego. 

P. Kotarbiński rolę Hamleta odtworzył po raz pier- 
wszy w Krakowie, gdyż dotąd nigdzie jej nie grał. 
Artysta tak myślący i inteligentny nie mógł jej żle 
wykonać, lecz całości można zarzucić kilka błędów. 
W przeprowadzeniu charakteru widać było sumienne 
i drobiazgowe opracowanie, wiele szczegółów nowych, 
postać owiana pewnym urokiem poezyi, lecz nie była 
jednolitą i artysta czasem wypadał z tonu. Niektóre 
sceny, jak monolog: „być albo nie być,* rozmowa 
z Ofelią i aktorem, pojedynek z Laćrtesem, wyko- 
nane były świetnie, inne grzeszyły monotonnością i 
nieodpowiednio użytym głosem, a patos więcej im 
szkodził niż pomagał. Kto jednak baczniej śledził so- 
botnią grę p. Kotarbińskiego, ten musi przyznać, że 
typ Hamleta -z temi wszystkiemi niedostatkami wy- 
szedł poprawnie, a przy dalszych studyach braki ła- 
two mogą być usunięte i kreacya stanie na wysoko- 
ści swego zadania. 

W teatrze wszystkie miejsca były wysprzedane, co 
jest dowodem, że publiczneść krakowska zawsze umie 
ocenić talent istotny, W dowód czego ofiarowano p. 
Kotarbińskiemu piękny wieniec laurowy. 

Z fotelu. 

We wtorek rozpoczyna szereg występów gościnnych 
panna Wisnowska, jedna z najlepszych polskich ar- 
tystek w zakresie ról naiwno-lirycznych. BO, 

Panna Wisnowska, dzięki swemu talentowi i inteli- 
gencyi, zajęła wybitne stanowisko w teatrze warszaw- 
skim i jest prawdziwą jego ozdobą. 

Oprócz Starych kawalerów, Hrabiego Rene i 
Świata nudów, ujrzymy we czwartek Leng, w któ- 
rej podług dzienników warszawskich gra panny W. 
jest zupełnie skończoną i mistrzowską, wreszcie ko- 


medyę Okońskiego (Świętochowskiego): Piękna, która 


dotąd nie była graną w teatrze krakowskim. 
Wystawę Matejki zwiedziło „wezoraj w Sukienni- 
cach przeszło 4000 osób. Drugie wydanie objaśnień, 
przez samego mistrza napisanych, zostało w przeciągu 
kilku godzin do połowy wyczerpane. 
SOO OAI 


Maksymilian Grabowski. 


Najprzewielebniejszy X. biskup tarnowski Łobos, 
zalecając modły za zmarłego w dniu 25ym b. m. 


Maksymiliana Grabowskiego, nazwał go nakon: 


E O i poza zatoce 


towniejszą perłą swojej infuły; kaznodzieja X. ka- 
nonik Jaworski wypowiedział z kazalnicy, iż Tar- 
nów nie znajdzie jaż drugiego męża tak głębokiej 
nauki. 

Jedno i drugie powiedzenie przesadnem nie 
było. Była to osobliwa skarbnica wszechstronnej 
wiedzy. Żal zaiste, że wiedzę tę chował dla sie- 
bie, mogąe nią obdzielać szczodrze społeczeństwo. 
M. Grabowski był synem Ambrożego Grabowskie- 
go, historyografa Krakowa, urodził się w Krako- 
wie w roku 1826, tu rozpoczął szkoły, tu je koń- 
czył i tu służył przy Trybunale za wolnego miasta 
Krakowa. Zawsze celujący uczeń, wzorowy urzę- 
dnik, imponował kolegom swoim od wczesnej mło- 
dości powagą i rozwagą myśli, spokojem ducha, 
wytrawnością zdania i systematycznością życia, 
posuniętą do pedantyzmu. Rozmiłowany w litera- 
turze i muzyce, znał zarówno klassyków greckich 
i rzymskich, jak umiał na pamięć wszystkich poe- 
tów polskich. Sam za młodu próbując co do for- 
my nader szczęśliwie rymotwórstwa, wyrobił so- 
bie styl wzorowy, gładki, zaokrąglony, wolny od 
niedbałości i pośpiechu. Obok studyów prawni- 
czych poświęcał się przez lat wiele studyom wyż- 
szej matematyki i astronomii, a prof. Maksymilian 


Nie zaniedbał uprawy filozofii i historyi polskiej; 
zgoła, tak wielostronnie wykształcił się, iż zdawało 
się,, że nie mu obcem nie jest w dziedzinie ency- 
klopedycznego wykształcenia. 

Tem imponował swemu otoczeniu, tak, że każde 
jego zdanie było nieodwołalnem, każda rada przyj- 
mowalną, a grono kolegów i przyjaciół nawykło 
zasięgać u niego rady i iść za nią. 

Kierunek literacki objawił na zewnątrz raz tyl- 
ko za młodych lat, gdy w r. 1848 era konstytu- 
cyjna wyswobodziła uniwersytet z pęt cudzoziemczy- 
zny, ale zarazem wytworzyła swobodę bezczynności. 
Nie uczono prawie nie i prawie że nie uczęszcza- 
no na wykłady. Próżniactwo wytwarzało szał polity- 
kowania. Młodzież rzuciła się do sejmikowania, 
do wysyłania deputacyj do Wiednia, Lwowa i dy- 
gnitarzy uniwersyteckich. Trzeżwiej patrzący na 
sprawy uniwersyteckie nie podzielali tego szału. 
Aby okiełzać rozbujałe wybryki kolegów, młodzież 
rozważniejsza obmyśliła zawiązanie towarzystwa 
młodzieży wzajemnej nauki. — Podzielono się na 
sekcye i w każdej sekcyi opracowywano kwestye 
naukowe. Czasem wyrwały się gwałtowne głosy 
Pelczarskiego i jemu podobnych, ale zagłuszano 
je rozważnem słowem poważnego przewodniczą- 
cego. Przewodniczył zaś to Teofil Lenartowicz, to 
Waleryan Kalinka, a udział brali w naukowym 
kierunku: Grabowski, Gustaw Czernicki, Włodz. 
Młocki, dwaj Matejkowie, Karliński, Łepkowski, 
Łuszezkiewicz i wielu innych, których nazwiska 
później wypłynęły na jaśnią. 


prawniczej był Maksymilian Grabowski. Zerwały 
się atoli rychło owe kierunki literackie. Nastąpił 
stan oblężenia, a w sądownictwie zaprowadzono 
niemiecczyznę. Praca w tym kierunku zagłuszyła 
inne. Grabowski nie miał już czasu poświęcić się 
pracy literackiej, lubo do ostatniej chwili nie za- 
niechał kształcić się umysłowo, wiele czytał — a 
czytał tylko poważne prace; każda przeczytana 
książka nosi ślady jego ołówkowych znaków 
w miejscach, które go zastanawiały. Ten zwyczaj 
ołówkowego rozpatrywania rzeczy przeczytanej 
nietylko pozostał na dziełach wielkiej jego biblio- 
teki, ale i w szpaltach Czasu. Pismo to bowiem 
prenumerował od chwili jego wychodzenia i każ- 
dy numer zaznaczał swemi spostrzeżeniami. Jest 
zatem u niego może jedyny całkowity egzemplarz 
roczników Czasu, w którym nie zgoła nie bra- 
kuje. 

Po organizacyi w r. 1855 objął posadę w No- 
wym Sączu jako podprokurator. Później przeniósł 
się na posadę prokuratora do Tarnowa i tam 
w stopniu radcy sądowego wziął emeryturę. 

Emeryt nie zależał pola bezczynnością — był 
więc wiceburmistrzem m. Tarnowa, przewodniczył 
w kasie Oszczędności, w Towarzystwie oświaty 
ludowej, w Towarzystwie św. Wincentego 4 Pau 
lo, w Towarzystwie Muzycznem, w Towarzystwie 
ku wspieraniu ubogiej młodzieży. Wszędzie speł- 
niał przyjęte obowiązki najsumienniej, 

Obok wykształcenia prawniczego miał rozwi- 
nięte wysoce zdolności muzyczne. Celujący uczeń 
sławnego skrzypka Wine. Studzińskiego, był zna- 
komitym skrzypkiem i znawcą muzyki. Tej po- 
święcał wolne chwile od zajęć po kilka godzin 
codziennie. 

Pojął był za żonę 'Teodorę Majerównę, córkę 
prezesa sądu, a synowicę prezesa akademii, 080- 
bę również muzykalnie wysoce wykształconą. — 
Przez związki te, jak również przez urodzenie 
swe, jakkolwiek umarł w Tarnowie, należy on do 
rozgałęzionej rodziny mieszczańskiej starej kra- 
kowskiej. 

Cóż powiedzieć o nim więcej? Był on uosobioną 
prawością charakteru, nie cierpiał kłamstwa nawet 
żartem, nienawidził uwłaczania dobrej sławie bli- 
źniego, otwartość zdania cenił przedewszystkiem. 
Sofistyki nienawidził. — Roztwierając dzieło jego 
leżące u niego na biurku, a wydane przez sław- 
nego dzisiejszego pisarza duchownego zarazem hi- 
storyka, ujrzałem ołówkowy znak pytania na pewne 
twierdzeniu: „Gdy kto wypytuje się niedyskretnie 
o moje stosunki, to choćbym wiedział, mogę bez 


popełnienia kłamstwa odpowiedzieć nie wiem, |. 


to znaczy, nie wiem dla ciebie.“ 


[Fra | tama 


"W tem Stowarzyszeniu przewodniczącym sekcji | ` 


sku jest dążeniem naszych czasów. Nieświadomość, 


tak samo nazwanych pigułek. | 


CZAS s Wtorku 30 Kwietnia 1889. 


Takiwykład fałszu był wstrętny dla Grabowskiego, 
nigdyby on nie wyrzekł tych wyrazów: nie wiem, 
gdyby co wiedział, i żadne racye, nawet absolucyi 
duchownej, nieskłoniłyby go do zatajenia prawdy. 

Skrupulatny w wypełnianiu czynności urzędo- 
wych, tworzył referaty tak, jak drudzy dzieła 
naukowe. Każdy, można było oddawać do druku, 
tak był pełnym i stylistycznie obrobionym. Ta 
skrupulatność wyczerpywała siły jego i pochłaniała 
mu tyle czasu, że nigdy zajęciom obowiązkowym 
nie było końca. 

Dlatego to zasługi jego nie mogły być tak gło- 
śnemi, jak zasługiwała na to wiedza jego i eru- 
dycya zdumiewająca, ale w bliższem otoczeniu 
umiano ocenić jego ofiarność w służbie, jego obo- 
wiązkowość, i szczerą religijność. Nie pamięta mia- 
sto Tarnów tak uroczystego pogrzebu, jaki mu 
wyprawiono. — Wystąpiło z arcypasterzem du- 
chowieństwo w liczbie stu kapłanów, 

Powiewały żałobne chorągwie, miasto i kasa 
oszczędności złożyły debroczynne datki na ubo- 
gich i Towarzystwo św. Wincentego å Paulo; To- 
warzystwo gazowe oświetliło ulice, którędy szedł 


pochód, a niezliczone tłumy odprowadziły ciało |. 
na miejsce spoczynku. 
Weisse chlubił. się nim jako znamienitym uczniem. | „. ZA 


ZKKK. pe: 


Dział ekonomiczny. 


Ceny ma giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 27 kwietnia. 


Pszenica na wiosnę 7:13—7:18, na maj-czer- 
wiec 7:18—0'18; żyto na wiosnę 6'16—6.21, na 
maj-czerwiec 6:16—6'21; jęczmień morawski 8-75 
—10:00, austryacki 7.10—:80; kukurudza wọ- 
gierska 525—5'40, cinquantin 6:10—6:40; owies 


na wiosnę 5'81—5'86, na maj-czerwiec 5:81—95'86; | == 


rzepak na maj-czerwiec — ——*—; na sierpień- 
wrzes. 11:80—11:90; len węgierski 10'00—12'00; 
konopie 9'25—9'75; hreczka T—T25; groch 
8:50—12:00; bób 9:00—12:00; wyka 7:00— 1:50; 
proso 6:00—6:50; koniczyna czerwona 50:00 
—60:00, biała 50:00—75:00; spirytus za 100 
litrów, bez beczki, w miejscu kontyngentowany 
15:12—15 37. 


A AE POSEE CASETA 


Od Administracyi „Czasu:! 
Na odnowienie kościoła 8. Stanisława na Skałce 
nadesłano pod lit. L. O. 1 złr., M. 3 złr. 


Artykuty w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (909) 


Naukę uczynić przystępną dla ogó: 


przesąd i omamienie usuwają, a każdy ma wie: 
dzieć, jak może zapobiedz swojemu cierpieniu. 
Tej wyświecającej dążności naszych czasów odpo- 
wiadają w sam raz pigułki szwajcarskie aptekarza 
Ryszarda Brandta, które nie chcą być ża- 
dnym tajemniczym środkiem, lecz o których także 
laik dokładnie wie, co zażywa i dlaczego to czyni. 
Pigułki szwajcarskie nie są tajemniczym. środkiem, 
leez rzeczywistym domowym środkiem ludo- 
wym, tak z powodu swego prostego i silnego leczni- 
czego zestawienia, jakoteż z powodu ich taniości. Ac 
zaś lud umie te zalety pigułek szwajcarskich najzu- 
pełniej ocenić, potwierdzają to liczne pisemne uzna 
nia, które z wszystkich części Niemiec nadchodzą. 
Należy jednak żądać zawsze pigułek szwajcar 
skich z uwzględnieniem imienia Ryszarda Brandta, 
gdyż sprzedają wiele zdumiewająco podobnych i 


NADESŁANE. 


(826 2-13) 


Salzburg-Parsch. 


Wodolecznica Pens. 2 złr. Prosp. Dr SE 


NADESŁANE. (44 2-4) 


fńuracya wiosenna. 


Pierwsze tygodnie wiosenne są zazwyczaj 

czasem, w którym poszukuje się środza po- 

prawiającego nieregularności w czynnościach 

ciała, spowodowane często sposobem życia 

w zimie. W tym celu polecaną jest przez 
lekarzy szczególniej 


TONEGO all 


SZCZAWA ALKALICZNA 


tak do samodzielnej kuracyi domowej, 
jak niemniej do 

poprzedniej kuracyi do kąpiel: 

Karlsbad, Marienbad, Franzensbad i inne 
miejsca lecznicze. 


à |lepszenia zdrowia nie są przecie wydatkami zbytku. 


„ |szło 1500 uczestników zapisanych. Wczoraj w Ho- 


_|w kasie municypalnej wynoszą 1%, miliona lirów. 


NADESŁANE. (1101 2-4) 


AAAGGGGGGGGAGGGGGG 
Wszelkie kupony 


wylosowane papiery wartościowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi 


Kantor wymiany 
filii c. k.uprz.gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30. _ 6 


AAKG 


NADESŁANE. 


— 


Zastój handlowy. — Ciągle powtarzają, że inte- 
resa nie idą; nawet aptekarze zauważyli zmniejszenie 
się dochodów, na co się uskarżają. Wydatki dla po- 


BIEADOBIGGGGERIC 
NAKIEIEZZKZKIKIKIE 


(26) 


Niemniej wszakże jest prawdą, że każdy liczy się 
oględnie z cenami lekarstw. Otóż dlatego. ponownie 
zalecamy przeciw dolegliwościom piersiowym ostrym, 
lub zastarzałym, nieżytowi zaniedbanemu, chronicznym 
zapaleniom oskrzeli, astmie, katarom, — środek nieo- 
mylny, ktorego cena jest dla każdego przystępną. — 
Rzeczywiście dla prędkiego wyleczenia się wystarczy 
zażywać dwie kapsułki Guyota przy każdem jedzeniu, 
co wynosi dziesięć centymów dziennie. Prawdziwe 
Kapsułki Guyota są białe i każda z nich nosi podpis 
wynalazcy. 


Wiedeń 29 kwietnia. Na rozpoczynający się 
dziś kongres katolików austryackich przybyli dotąd 
z Polaków: prof. Stanisław Tarnowski, Jan Sta- 
dnieki, Fraueiszek i Jerzy Mycielscy; Ludwik Wo- 
dzicki zapisany jako uczestnik kongresu. Dalej 
przybyli: Jan Tarnowski (junior) z Chorzelowa, 
Józef Michałowski, ordynat Andrzej Lubomirski, 
Jan Popiel; księża: Pawlicki i Skrochowski, z re- 
dakcyi Czasu Ludwik Dębicki i Stanisław Tom- 
kowiez. 

Dziś o godz. 6-tėj nastąpi w sali Musikvereinu 
otwarcie i zagajenie kongresu przez hr. Pergena. 
W imieniu polskich członków przemówi Stanisław 
Tarnowski, poczem nastąpi podział na sekcye. Prze- 


tel Imperial była przedwstępna narada. 

Kempromis wyborczy zachowawczej i liberalnej 
większej własności w Pradze nie przyszedł do 
skutku. Odrzucony został przez liberalną partyę, 
która ma przyjąć przy wyborach i wykonać prak- 
tykę abstencji. 

Namiestnik hr. Badeni przybędzie tu we środę 
rano. 

Wiedeń 29 kwietnia. Rewie zapowiedziane 
zaraz po przyjeździe Cesarza nie mogły się od- 
być z powodu, że zaburzenia wymagały skonsy- 
gnowania i użycia wojska; mają się odbyć dnia 
380go b. m. 

sóeriim 29go kwietnia. Dzienniki inspirowane 
grożą; że jeżeli Ameryka będzie robić trudności 
na konferencyi samoańskiej, to zwołany do Wa- 
szyngtonu kongres dla żeglugi nie przyjdzie do 
skutku. 

Rzym 29 kwietnia. Wskutek nominacyi no- 
wych siedmiu kardynałów Włosi nie będą już mieć 
większości w kollegium kardynalskiem. Riforma 
wywodzi ztąd, że Stolica św. jest instytucyą anti- 
narodową, z którą pojednanie jest niemożliwe. 
Rzym 29go kwietnia. Wykryte defraudacye 


Uwięziono kilka osób, zajmujących wysokie stano- 
wiska polityczne i finansowe. 

Londyn 29 kwietnia. Boulanger zamierza od- 
być podróż po Szwecji i Rosyi. 

Petersburg 29 kwietnia. Jest faktem zupeł- 
nie pewnym, że wskutek odkryć w Zurychu 
aresztowano tu wielu spiskowców, między nimi 
siedmiu oficerów artyleryi. Pogłoski atoli o nieu- 
danym zamachu są całkiem fałszywe. 

Oprócz szacha perskiego przybędą tu: chan Chi- 
wy, emir Buchary, zaproszeni są liczni władcy 
z Turkestanu i Azyi środkowej. Celem tej wę- 
drówki jest faktyczne uznanie cara jako pana 
Azyi i złożenie mu hołdu. 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 29 kwietnia, Cesarz przyjmował Tiszę 
przybyłego dzisiaj rano z ministrem Weckerle 
na audyencyi, która trwała trzy kwadranse. Bezpo- 
średnio potem biskup Doppelbauer złożył przysięgę 
do rąk cesarskich. Pośredniczyli w tym akcie hr. 
Trautmannsdorff i minister Gautsch. ` 

wwiedeń 29 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza, iż inspektorowi żandarmeryi 
Gieslowi nadany został charakter jenerała broni. 

Następnie zamianowani zostali: fp. Salis-Soglio 
jenerałem broni, jenerałowie Gabrianyi, Hanbeck, 
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Pelikan, Handel-Mazetti, Teuffenbach, Pittel i Rosz- 
kowski feldmarszałkami porucznikami; czternastu 
pułkowników zamianowano jenerałami majorami 
i 35 podpułkowników pułkownikami. i 

Wezoraj w południe Cesarz złożył wizytę księ- 
ciu Waldemarowi duńskiemu w willi „Cumber- 
land* w Penzing i zabawił u niego piętnaście 
minut, 

Wczoraj o godzinie 7 minut 30 zrana przybyli 
do Penzing ks. Leopold bawarski, księżna Gizela 
i najmłodszy ich syn Konrad, a powitani na dwor- 
cu kolei żelaznej przez Cesarza udali się do Schön- 
brunu. l 

W sobotę d. 4g0 maja przed południem, jako 
w rocznicę śmierci cesarzowej Maryi Anny, odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne w kościele parafial- 
nym w Burgu. 

Steyr 29 kwietnia. Dzisiaj umarł tutaj nagle 
Werndl. 

Praga 29 kwietnia. Minister sprawiedliwości 
Schoenborn przybył tutaj wczoraj wieczór. 

Wryest 29 kwietnia. Admirał Sterneck przy- . 
był tutaj wczoraj rano na pokładzie statku „Greif“ 

i pojechał pociągiem pospiesznym do Wiednia. 

Budą-Peszt 29 kwietnia. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych uchwalono ustawę o kontyn- 
gencie rekrutów wraz z przyjętym przez ministra 
Fejervary'ego wnioskiem dep. Nagy'ego. Wniosek 
ten postanawia, iż co rok mają być przedstawiane 
dokładniejsze wykazy co do wyników egzaminów 
oficerskich, składanych przez jednorocznych ocho- 
tników, a to w tym celu, aby się módz przeko- 
nać, w jaki sposób usunięte zostały obawy wy- 
rażone w Izbie podczas dyskusyi nad ustawą 
wojskową. 

Ujbamya 29 kwietnia. Minister Szapary je- 
dnogłośnie postawiony został jako kandydat na 
posła do parlamentu. 

Nagy-Banya 29 kwietnia. Minister Weckerle 
proklamowany został przez aklamacyę posłem do 
parlamentu. 

Berlim 29 kwietnia. Podczas onegdajszej wi- 
zyty u Herberta Bismarka delegowanych amery- 
kańskich na konferencyę w sprawie wysp Samoa, 
wyraził Bates ubolewanie, iż podpisany przez 
niego artykuł, ogłoszony w jednym z miesięczni- 
ków amerykańskich, częstokroć był podnoszony 
w prasie niemieckiej. 

Bates zaznaczył, iż pisał wspomniany artykuł 
wówczas, gdy białe księgi jeszcze nie były wy- 
dane, a zatem jako prywatny człowiek niedosta- 
tecznie poinformowany, oraz, iż bynajmniej nie 
miał zamiaru obrazić ani państwa niemieckiego 
ani rządu. £ 

Monachium 29 kwietnia. W stanie zdrowia ` 
królowej matki nie daje się spostrzegać żadna 
znaczniejsza zmiana. Osłabienie wciąż jest bardzo 
wielkie. 

karyź 29go kwietnia. Zapewniają, iż ogólne 
wybory do Izby deputowanych naznaczone zosta- 
ną na dzień 22 października b. r. ak 

Z powodu 52ej rocznicy urodzin Boulangera M 
odbył się bankiet, podczas którego Laguerre od- 
czytał list Boulangera. Zajść żadnych nie było. 

W mieszkaniu byłego mera w Caudebec, który . 
1go b. m. urządził był zebranie bulanżystowskie, 
zrobiono rewizyę. 

Londyn 29-go kwietnia. Książę Edynburgski 
przybył wczoraj do Spithead, zkąd niezwłocznie 
udał się do Londynu. Zdaje się, iż zdrowie księ- 
cia prędzej się polepszy, aniżeli tego można się 
było spodziewać: według ostatnich wiadomości. a 
: Londyn 29 kwietnia. Przybył tutaj wczoraj 
po południu książę Edynburgski. Stan zdrowia jego 
znacznie się polepszył. 

Ryga 29 kwietnia. Zaflandsktja Gubernskija 
Wiedomostt ogłaszają, iż redaktor Buchholz bę-- 
dzie ścigany sądownie za wykroczenie przeciw 
artykułowi 1036 rosyjskiego kodeksu kryminal- 
nego, normującemu karygodność osób, wywołują- - 
cych za pośrednictwem prasy niesnaski między 
poszczególnemi częściami ludności. 

Nicea 29 kwietnia. Wezoraj po południu na. 
drodze z Nicei do Monaco uniosły konie powóz. 
królowej wirtembergskiej i przesadziły przez mur 
odgraniczający drogę. Uprzęż pękła, wskutek czego 
powóz zatrzymał się. Królowa nie poniosła ża- - 
dnego uszkodzenia, tylko lokaj doznał lekkiej 
kontuzyi. © 

Algier 29-go kwietnia. Telegram z Bony do- 
nosi, iż syn Rochefortą zabił się dwoma wystrza- 
łami z rewolweru. 


KURSA TELEGRAFECZKE. 
Wieder 29 kwietnia 2 godz. 30 min. popołudniu. 
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d (1147-1-2) 
dzeniem. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
Z. A. Nr. 256 na dole, Podgórze przy Kra- 
kowie. (1003-5-6) 


Za spokój duszy 6. p. 
Teresy z Książąt Sułkowskich 


-Hrabiny Wodzickiej 


0 odbędzie się 

| Nabożeństwo żałobne 

7 w kosciele św. Barbary, 

: we środę dnia 1 go maja b. r. 
o godz. 10ej zrana, 


na które pozostałe dzieci i wnuki Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. 


Wuchnie naftowe, 
maszynki spirytusowe do gotowania, 


samowary Tulskie 
oraz blaszane własnego wyrobu 
poleca (465-8-26) 


Karol Wiarkus, blacharz 


w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 


5 | Urządza łażnie domowe, wodociągi, Klozety, 
|| pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem. 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Wwyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


WINA GÓRSKIE 


z Villany i Pięciukościołów. 
Polecam w uznanym znakomitym gatunku wi- 
na czerwone z Villany i białe z Pięciukościołów, 
dawniejszych lat, po cenie od 20 ct. za litr 
wzwyż. Rozsyłka w beczkąch od 30 litrów 
wzwyż. Wino na wety także w butelkach. 
Cenniki darmo. Najrzetelniejsza obsługa za- 
pewniona. (1021-6-) 
Producent wina i handel win 


Sig Griin's Nachfolger, 


Hauptplatz 16, Fiinfkirchen (Ungarn). 


Na miesiac Maj. 
KSIĘGARNIA, SKŁAD 
: I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
$ ; ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca 


Kazania na uroczystości i niektóre 
święta Najświętszej Pany. Maryi 


napisał 
X. Prof. Dr. Józef Pelczar, 
Kanonik Katedralny. (1102-1-3) 
Cena złr. 2, z przesyłką pocztową złr. 220. 


D 


Wykształcona panna, 


mówiąca płynnie po niemiecku, francusku 


położony */, mili od miasta pow. Ropczyce, ob- 
szaru 240 morg., z tych 106 lasu zdatnego do 
cięcia, reszta pszennej gleby, łąk I klasy it. d. 
jest z inwentarzem do sprzedania lub wy- 
dzierzżawienia ; również dom parterowy 
z ogrodem owocowym w Tarnowie, 
ul. Ogrodowa 1. 11. — Bliższa wiadomość w han- 
P. Rutkowskiego w Krakowie przy ul. św. Jana. 
(1143-1 3) 


Młyn wodny 


na Zwierzyńcu przy Krakowie, jest do 
wydzieżawiemia. — Bliższej wiado 
mości udzieli zarząd dóbr w Zwie- 
rzymcu, poczta w miejscu. (1142-1-3) 
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lisir-Drohbiuke 


Cenniki darmo i opłataie. (836 5-10) 


Doma nowy murowany 


obejmujący ośm ubikacyj, eztery piwnice 
z obszernym podworcem, gankiem i małą 
parcelą, jest do sprzedania z wolnej ręki 
na Grzegórzkach pod Nr. 48 naprzeciw 
ogrodu Botanicznego. — Wiadomość u wła- 
ściciela przy ulicy Łobzowskiej pod 
Nr. 6, u ślusarza. (1140-1-3) 


długich, zielonych, plennych 1 kilo 1 złr. 60 ct., 


półdługich 1 kilo 1 złr. 10 ct.— Przy większem 
zakupnie taniej. (144-1 5) 
S. Müller, 


handel nasion w BISENZ. 


PASTWLKA DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki: 
„Kompanii wód Vichy". 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie 
up. N. Traum. [820-4 20] | 


| WYSTAWA 
(Obrazów fotoplastycznych 


otwartą została 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4 
(dom p. Federowicza). 

najpiękniejsze widoki z Hiszpanii, Portugalii, 
- Bzwajcaryi, Włoch, Turcyi, Egiptu, Paryża i t. p. 

przedstawione będą nadzwyczaj łudząco. 
Wstęp od osoby 30 cnt., dzieci 15 cnt. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 2 popo 

łudniu do godziny 9 wieczór. 

O liczne odwiedziny uprasza. (1146 1-) 

Ludwik Łauner. 


W tym tygodniu 
Hiszpania i Portugalia. 


[Tylko 3 zir. | 


najstosowniejszy 


| podarek na uroczystości! 


(Pamiątka po zmarżych !) 


* NEUCHATEL (scawe1z). 


FEINSTE QUALI 


EICHTLÖSLICHER 
1K2=200TASSEN 
(257 35 ) 


L 


-Ausgiebig * 


Najlepsza i najtańsza powłoka 
na drzewo! 


CARBOLINEUM 


chroni trwale przed wpływami powie- 
trza i gniciem, 


Nasze carbolineum jest przyjemnej, jasno- 
brunatnej barwy, prześwieca strukturę drzewa 
i nadaje przedmiotom piękne wejrzenie. 

Jestto najdoskonalszy środek do - 


konserwowania drzewa, 


gdyż wsiąknięte przez włókno drzewne, wstrzy 
muje z pewnością zgniliznę, tworzenie 
grzyba i bhutwienie. 

Nasze corbolineum zabija małe roślinne ży- 
jątka i działa znakomicie odwaniająco. 

Dlatego nadaje się szczególniej jako mate- 
ryał do powioki na wszelkie przedmioty dre- 
wniane przy Ludowlach, na płoty,. sprzęty 
rolnicz=, powozy, ur.ądzenia stajenne itp. 

Prospekta i próbki earmo. 


Paweł Hiller i Sp., 
w Wiedniu IV. Favoritenstr. Nr. 20. 


Fabryka: Brunn am Gebirge. (535-8 10 


Zakład także 
otwarty 

w niedzielę 

popołudniu. 


Portrety w naturalnej wielkości 
według każdej nadestanej fotografii. Zadatek 
1złr. Termin dostawy w przeciągu 100iu dni. 

_ I Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej- 
|lsze podobieństwo poręczone. (925-02-10) 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

Siegfried Bodascher 
w Wiedniu, LI., grosse Pfarrgasse 6. | 

ERZE EA E POWER E EA A 


500 marek w złocie, 


jeżeli krem Grolicha nie usunie wszelk. nie- 
czystości cery, jak piegów, plam wątrobia- 
nych, opalenia stoneczn., střuszczen, 
czerwon. noss itp. i nie utrzyma cery aż do sta- 
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Zaden 
plansz! Cena 60 ct. Główny skład J. Grolich: | 
w Bernie moraw., — wiirakowie W. Re- 
dyk apt., w Rzeszowie J, Schaitter, (834 3 15) 
ASERRE EEE Z O 0a war py ea È ni 


Cscionkami Drukarni „Osasu“, 


FE E SESAN EAI A Nia ZZ PAU EE 


poszukuje zaraz posady za skromnem wynagro > 4 


i wszelkię machiny do narzędzi ma zaw-|$ 
sze na składzie fabryka machin F., Reit- | 
bauer, w Wiedniu, HH, Wordbahnstr. 5. |? 


CZAS z Wtorku 30 Kwietnia 1889. 


> 4 x U i pare szkoły gorzeln. w Da G. GGebethnera i Spol. 
e blanach, pozostający obecnie na posadzie, gdzie A 
Motor y 5370 WE. % oprócz gorzelni zarządza samoistnie lasem, tu- | w Krakowie, 
*% 3 :; x% dzież sprawuje urząd przełożonego obszarów | otrzymała następujące nowości na skład główny: , 
% 4 powodu ra mp) A mn pea DIOLANA ; możemy % ZERA M LI Ważełow ać A Bełza. Odgłosy Szkocyi, z 9 illustr. złr. 2:— 
X motory gazowe cd dą „sonia siły i wyżej, po cenie wła” > 4 lasu, przełożeństwo obszarów dworskich, spra- | Bersohn. Marcin Teofil Polski malarz 
% snych Kosztów, a niżej cen fabrycznych. R JA i liis toz i polski z pala połowy XVII wieku a 
a s -= AAA EE -| (dfotograwury) . Se + -« +08 «6 9 4% 
*% z 5-letniem poręczeniem > 4 Mrzygłód. (1114-3-8, | gliziński. Barbaryzmy i dziwolągi 
na spłaty w ratach miesięcznych Ś sa Dina nak on 
38 : : sieis 3 Posa dz ek kamienn ch Czymski. 0 suggestyi hypnotycznej 
3% Za motory nie przez nas dostawione, nie bierzemy żadnej odpo- 3 y s PoE: REL nA "= 
wiedzialności i nie podejmujemy się ustawiania takowych. (1103-1-10) $$ |do kościołów i na trotoary, płyt na gro-|robner, >zioje Iorabury Do ej on 
28 Fick $ p b4 bowce i balkony, a także schodów ka-| FoTaczkowski. Wiadomości tyczące 
ję Cenników na żądanie dostarcza X miennych z EA pieknego się przemysłu i sztuki w dawnej Polsce „ 6:50 
|| 5 å H iowski J. Dr. Stani 
$ Zarzad gazowni krakowskiej. geli trwałego piaskowca — dostareza B. W. Młackięgo Donio. AT E 
KKNKKKKRKNKRKKKKRKKKNKNARRANK | ae T aya aao] E ir e yyy do Ramn 
Izdebnik, stacya Kalwarya. (981 4-6)| (1563—1607) . . . . . . . . . „—%0 
Ińorzeniowski J. Br. Wyprawa 
królowej Katarzyny (3ciej żony Zyg. 
a. y ej y 2yS 
: Towarz Stwo laliczkOWe Augusta) 0a OB FO ZIE OŚ U ORAG TED ZIWROWIK) „n —40 
ą ż Miraushar. Czary na dworze Batorego „ 2:— 
Pierwszorzedna fabryka tapet w Niemczech y nieder Bore o RARE 
chce swoje wielkie zapasy składowe za każdą cenę pozbyć. Zastępca w Limanowy Na na ao: ARULA 20 
jej przybędzie wkrótce do Krakowa. Uprasza się interesowanych o na- k . . kapitał $ z Ę M pare 
desłanie swych adresów pod lit. J. B. 500 poste restante Leipzig, Sa- Z poręsą nieograniczoną, Z apitałem Piekosinski. (0 dynastycznem szla- 
chsen, poczem mastąpią odwiedziny. (1043) własnym 57,600 złr., jak dotąd przyj- T Mama pochodzeniu, z 20 tabli- 4; 
È A A A . . . . . . . . . n En 
mowało tak dalej przyJmo yat będzie | Fiekosiński. Najdawniejsze inwen- 
wkładki ma ksiazeczki tarze parka kościoła N. P. Maryi 5 
= i = DZ ARE 0 wKrakowie: 27,02, 0%, 70W rh 
Do szanownych Rodziców? OSZCZĘdNOŚCI za procentem Ģ'⁄.| wiexoniński Akta sądu Ieiskiego 
Udało mi się przez objęcie wielkiej masy konkursowej konfekcyi męskiej nabyć w drodze 1094-38 6 k $ wyższego w gródku goleskim, od 140: 
kupna niedawno zrobiony o!brzymi zapas tylko trwałych wyrobionych towarów, które sprzedaję ( ) Dy remcya do 1546 r. . ER 4ORE nick 
jak długo zapas starczy po następujących tanich cenach: IPrzewodnik praktyczny dla nauczy- R 
Tylko za 3 złr. cielek i dla matek, opracowała nau-. 
najśwież. kompletne ubrania wiosenne dla chłopców od 3—9 lat, w kolorze drap, szarym i brunat,, TR AW A MIODO W | czycielka, z tablicami i mapami, 2 t. „ 3— 
w najśwież. kształcie, wspaniale zrobione, z paskiem, fałdami itp. bogato przystrojone. Następnie Mogawski. Jan Konrad br. Załuski. 
, wspaniałe marynarskie ubrania dla dzieci Hol lanata Wspomniene pogrobowe AES 80) 
z haftem na piersiach, z najlepszego szewiotu, tylko < . . . . . LORE Roz AAA ARS (Holcus lanatus) Róstaiński. > Z»Algeryi, « A z 
RE Myrolskie ubrania myśliwskie nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo | 5 kartami geograficznemi 3 8: 
{z prawdziwej berneńskiej wełny owczej, z zielonemi wypustkami, kutasami i gwizdkiem, kom-| kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 5208 $ O TAAN SET 
pletnie podszyte, na każdą porę roku, tylko . PP E EE a złr. 4&.— | raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz Aa z XVI Jan, BochanoYski, stu- 3 
Kostiumy dla chłopców do prania z workiem kosztuje 4 złr., przy zakupnie zaraz ved S FE AS S ia TROW 
w. najmodniejszych 'wzórach, tylko .*. 5030 00%. A e a . n AL'80©|10 korcy, dodaje się kojec bezpłatnie Zamó- | Zdziechowski. Mesyaniści i słowia- 
f Er Hompletne kostiumy dla chłopców wienia uskutecznia Je Bulsiewicz, skład na-| nofile, szkice z psychologii narodów 
z dobrej berneńskiej materyi, surdut, kamizelka i spodnie, tylko . . „  %*—|sion w Bochni. (482-21-30) | słowiańskich. ACE PCE i A EDA) 
teżsame z wełny czesankowej, bardzo gustowne, tylko . . . . . n 550 : [1011-3-3] 
í ana $ ŻAR Rai? 
spodnie bardzo piękne 1 gustowne, tylko złr. 4-50 — najlepsze, tylko . . . . 2:— wy IRs 
1 kompletne ubranie męskie z najlep. berneńsk. sukna, w każdej dowol. barwie, tylko 5 7e— Pisarach, - he a z nasienie 
A POCO GAGA Z AGE Sac R. JABD sd 4 poczta Krzeszowice, Lubin niebieski lub żółty, świeże i 
ompletne b. piekne ubranie czesankowe z całkiem czystej wełny owczej, tylko . —|. PETA A : i 
TOBANSCIKA RówAiz najpioka WróROK mód: 2a póreczen, do prania, tylko » 2:20 jest z powodu zwinięcia jednego działu | pewne, 100 kilo wraz z workiem % złr. poleca 


1 b. gust. pięk. zarzutka męska z najlep. materyi, zupełnie podszyta, nadzw. gust., tylko 
Przy kostiumach dzieci i chłopców upraszam o 
koloru, natomiast wystarcza przy ubiorach męskich proste podanie objętości piersi — Wszystkie 
tutaj niewymienione ubiory będą także jaknajlepiej i najtaniej wykonane. (1104-1-4; 
Herrenkleider-Exportgeschäft E. Rauscher, Wien, III., Obere Weissgärberstr. 24. 
Nieodpowiedni towar bez trudności wymieniam. Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. 


| Zdrój leczniczy Fryderyka 
| W Gnieźnie, w W. Ks. Poznańskiem, 


1886 r. odkryty, wytryska AO-5' R. ciepły z ziemi. 


Według rozbioru Dra Jesericha w Berlinie: 
alkaliczny szczawik zg znaczną zawartością alkaliów obfitych w kwas węglowy, 
szczególnie azotan potasowy, sól kuchenną i niedokwas żelaza; zbliżony jest za: | 
tem najbardziej do zdrojów liarlsbadu i F'ranzensbadu. 


Bziałanie i wskazanie: Do picia i kąpieli. W cierpieniach żołądka i kiszek, zastojach 
wątroby, hemoroidach i cierpieniach pęcherza (według tajn. radcy zdrowia prof. Dra 
Fischera w Wrocławiuw)z w zołzach, zakorzenionych nież;tach nosa, paszczy, krtani, 
oskrzeli, płuc pęcherza 'według prof. Dra H. Krausego w Berlinie’, prócz tego w ast 
mie nieżytowej i oskrzeli tudzież jako $ odek moczopędny (według emer. lekarza 
sztabowego Dra Koszutskiego w Poznaniu, w cierpieniach nerek i kawieniach żół- 
ciowych (według tajn. radcy prof. Dra Nussbaumą w Monachium), w przewlekłym 
nieżycie pęcherza i w przewlekłem zatkaniu stolca (według Dra Guttmanna, dyrektora 
miejskiego szpitalu w Moabicie-Berlinie), w cierpieniach żołądka i kiszek, utrudnionym | 
obiegu w dolnych częściach ciała, w przewlekłych nieżytach błon śluzowych (nosa, § 
paszczy, oskrzeli (pęcherza, według prof. Dra Littena), w rozmaitych cierpieniach wy- 
magzjących leczenia w Karlsbadzie (wodług taju. star. radcy lekarskiego prof. Dra 
Bardelebena w Berlinie , w cierpieniach znajdujących we Franzensbadzie polepszenia 
lub usunięcia (według tajn. radcy lekarskiego prof. Dra Senatora) i t. d. 


WW Gnieźnie łazienki i ogród kąpielowy wszelkim nowoczesnym wymogom odpowiedni, 
dobre hotele, tudzież mieszkania prywatne do wyboru, lekarze i apteki. 

Mozsytka zdroju leczniczego Fryderyka odbywa się we flaszkach */, litr. po 40 fen. przez 
właściciela zdroju P. FLATOWA w Gnieźnie, który udziela chętnie wszelkich 
wyjaśnień. (930-1 3) 


yny gaz kwas V 


dla wyszynku piwa i wyrobu 
wody sodowej. 
Aparaty do tego po części także na 
większe spłaty częściowe. — Bliższej | 6 
wiadomości udziela Ed. Masenöri 
w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4. 


p Bi E 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 

reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na- 

gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożen. (198-21-21) 
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


Prawdziwa niefałszowaną 


oryginalną normalną bieliznę z welny owczej 


1 e. k. wył. mprze 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan iampf & Söhne, Schóniimde) 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko : 


Eigmacy Kessler. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 


Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
i r darmo i opłatnie. E (928.70. 


ES Uprasna się dokładnie uważać ma adres. Gz 


Pierw. c. k. uprz. Ee Śchattauerska 


fabryka sztuczn. bazaltu, towarów 
szamotowych i kamiennych 
€C. Schlimp 


płóczka kaolinowa Winau pod Znojmem, 
w Wiedniu, I. iaysedergasse 4. 


Bruk z pustych cegieł, na trotoary, 
wjazdy, podworce, stajnie i ulice. 

Rury, nasady na komivy, płyty i na- 
czynia z glazurowanego steingutu. 

Ogniotrwałe cegły szamotowe, rury 
kominowe i do opalania, ziemia kao- 
linowa podwojnie płóczona, natural- 
nie biała. [514 6-10] 
Wykonanie kamiennych kanalizacyj. 


DE omopeuey kuny E 


Podwójnie glazurowane nasady kominkowe. 


Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


ZKKKKKKKKKKKKKKKKNKKKKKKKKKKA Gorzelnik 


z 11-let. praktyką, 
z cehlubnemi świa- 


KSIĘGARNIA 


z.—_|obory zarodowej czystej krwi Holendrów, 
dokładne podanie wieku tudzież żądanego |pod przystępnemi warunkami do nabycia: 


J. Bulsiewicz, skład nasion w Bochni. 


(1129 2-12) 
12 szt. buhajków rozgłodowych | 
ieku od 1 do 2 lat. 
Bliższa wiadomość 1a miejscu w atanla. śl U HE" K i 
[980 8-10] (HILZY) (996 8-36) 


z najlepszych francuskich papierów 
Hloubion i Mais, odznaczone meda- 
lem na wystawie krakowskiej — poleca 


FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU 
F. Szukiewicza w Krakowie. 


w zachodniej Galicyi, od dawna we wła- 
snym zarządzie, przeszło 1030 morgów 
obszaru, około */, roli a 3/, lasu w par- 
dzo korzysinem położeniu, dobrych sto- 
sunkach robotniczych, w pobliżu kolei, 
z doskonale urządzoną gorzęlnią okowity 
z wielkiem kontyngentem — przynoszący 
około 10.000 włr. czystego dochodu, jest 
wraz z dobremi budynkami pod korzystne- 
mi warunkami wyplaty, do sprzedania 
Bliższa wiadomość pod lit. R. H. poste 
(1061 6-6) | restante Pilzno w Galicyi. (940-5 5) 


(927-35-36) 


rozchodzi się po caTym świecie. 
||| Głów. zastępstwo i rozsyłka dla Austro-Węgier 


u &. A. Ehle w Wiedniu, l., Kohlmarkt Nr. 4. 


ZAMIANA 
na posiadłość ziemską. 


W zamian za wielką i piękną po- 
dwójną realność w Wiedniu, z 6% 
czystjm dochodem, — poszukuje się 
majątku ziemskiego w Galicji. 

Bhższej wiadomośc. udzieia J. Wy- 
chera we Lwowie przy ul. Grodee- 
kiej pod Nr. 47. 


Tom HE. dzieła p. n. 


PRAWO KOŚCIELNE KATOLICKIE 
Dra E Rittnera 


już opuścił prasę. 


(1092-3-3) 


Obfite w jod i brom kąpiele solankowe 


| Goczałkowice "TĘ" 


(Pless) O. S. 


4 Przystanek kolei Wrocław - Dziedzice, — Otwarcie dnia 15go maja. 

Kąpiele wannowe i solankowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektryczne 
opatrywania. Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca. Urząd pocz- 
towy, telegrafowy i telefon. w miejscu. Codzień 2 koncerta. Wycieczki do Bieskidów i Tatr. 
Lekarze kąpielowi: radoa sanitarny fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. sztab. Kńratzert. 
Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu zniżone. Zamówieniana mieszkania przyj- 


muje i wyjaśnień udziela (529-7-11) 
zmusza Zarząd kąpielowy. zza 


POLECA ce 


gustowne ubrania męskie po 10 złr., trwałe zarzutki po 9 złr. 5) cent. rakt i 
chłopców po 4 złr. itp. aż do najlepszych gatunków, M. Neumann w wi. e da ii Mariabilter. 
strasse Nr. 30. Rozsyłka za zaliczką. Za nieodpowiedni towar zwraca się na żądanie pieniądze. 


GSZIKI SUKI 


z czystej wełny 
owczej 


po 3'10 metr., dostateczne na wielkie ubranie meskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagr. madzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych. 
towarów modnych w suknach czesankowyoh i gładkich, 
tudzież płóciennych do prania. Próbki na okaz posyła, 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
k . _ zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (924 25-43) 
Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in Brünn. 


Najskuteczniejsza 
przeczyszczajaca woda gorzka 


granciszka Józefa woda gorzka 


polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
|swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
nego smaku, a także przy ciągłem używanią bez przykrych 
y następstw. — Mała dawka. (944-6-15) 
ME Sprzedaż wszędzie. "Taz 
Dyrekcya w Budapeszcie. 


Rzędca Drukarni Jósef Łąkocióski. 


